
„Związek Radziecki, 
pełen głębokiej troski 
o uchronienie ludzkości
od śmiercionośnej 
broni atomdwej 
I wodorowej, wytęży
wszystkie siły, aby 
broń ta nigdy nie mogła 
być obrócona 
przeciw ludziom**.

Cena 30 groszf.

■  K u m m

W TOREK 22 G R U D N IA  1953 R. NR  304 (2761)

Oświadczenie rządu radzieckiego
w związku z przemówieniem 

prezydenta USA Eisenhowera z dnia 8 grudnia br.

Wybitni bojownicy
o żywotne interesy narodów

-  laureatami Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich

„Za utrwalanie pokoju m iędzy narodami“

Wśród laureatów znajduje się 
Leon Kruczkowski

J-

A GENCJA TASS podaje z Moskwy: Prezydent 
USA Eisenhower wygłosił 8 grudnia br. w 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ przemówienie po 

święcone problemom broni atomowej.

JA K  już donosiliśmy, amba 
sador USA w  ZSRR p. Ch. 
Bohlen złożył 7 grudnia bm.Gniew narodu

Masy pracujące 
Związku Radzieckiego

domagają się
surowego
ukarania
zdrajców ojczyzny

DZIENNIK moskiewski „Prawda" 
zamieszcza artykuł wstępny 

p t „Gniew narodu". „Prawda" 
pisze m. łn.s

„K o m u n ik a t p ro k u ra tu ry  ZSRR, 
zaw ie ra ją cy  fa k ty  po tw o rn ych  
s b ro d n i B e r ii i  Jego w sp ó ln ikó w  
w y w o ła ! potężna i  groźna fa lę  
gn iew u całego na rod u , k tó ra  prze ­
to czy ła  się poprzez c a ły  nasz k ra j.  
N a ród  nasz dobrze rozu m ie , ie  
zbrodn icza  dzia ła lność B e r i i  1 je ­
go sza jk i b y ła  w ym ie rzo n a  prze ­
c iw k o  n a jw ię k s z e j zdobyczy mas. 
p ra cu ją cych  w szys tk ich  k ra jó w  — 
p rze c iw ko  rad z ie ck iem u  u s tro jo ­
w i społecznem u i  państw ow em u, 
p rze c iw ko  n ie z łom ne m u sojuszow i 
k la sy  rob o tn icze j i  ch łopstw u , prze 
c iw k o  w o ln em u i  szczęśliwem u ży 
f i u  lu d z i rad z ie ck ich .

„Masy pracujqee-pisze „Praw­
da" — oświadczają na swych ze­
braniach, że zwiększą jeszcze bar 
dziej czujność rewolucyjną — tę 
wypróbowaną broń ludzi radziec­
kich przeciwko wszystkim i wszel­
kim wrogom naszej ojczyzny, po­
mnożą swe wysiłki w walce o u- 
mocnienie potęgi państwa ra­
dzieckiego. Jednomyślność, jaka 
cechuje zebrania robotników, koł 
chożników i inteligencji oraz głę­
bokie oburzenie, z jakim wszyst­
kie narody ZSRR piętnują zbrod­
niczą działalność nikczemnych 
spiskowców, wyrażają raz jeszcze 
olbrzymią zwartość ludzi radziec­
kich wokół partii i rządu, całą 
siłę wielkiej niezłomnej jedności 
partii, rządu i narodu.

W ie lk i na ród  rad z ie ck i — pisze 
„P ra w d a “  — usuną ł ze sw e j d ro g i, 
ja k  ja d o w ite  ż m ije , g ru pkę  n ik ­
czem nych zd ra jcó w , agentów  m ię 
dzynarodow ego k a p ita łu , po tę żny 
marsz naprzód n a rod u  zetrze z po 
w ie rzch n i z iem i tę an ty rad z iecką  
zgra ję  oh ydn ych  p ig m e jó w , k tó ­
rzy o ś m ie lili się podnieść rękę  na 
naszą p a rtię , na naszą ukochaną 
ojczyznę.

„Nie mc na świecie siły — pisze 
w zakończeniu „Prawda" — która 
mogłaby powstrzymać zwycięski 
marsz wielkiego narodu radziec­
kiego — budowniczego komu­
nizmu".

Kessefring
-kandydatem
na prezy(lenta 
N iem iec zach.

JAK podaje agencja ADN z 
powołaniem się na dziennik 

„Barliner Allgemeine Zeitung' 
były marszałek hitlerowski, prze­
wodniczący faszystowskiego „Stahl 
hełmu", zbrodniarz wojenny Kes- 
selring zamierza wysunąć w 
ku przyszłym swe kandydaturę na 
stanowisko prezydenta Niemiec 
?a*hędr*5ch.

O dkrycie praktycznej moż­
liw ości wykorzystania energii 
atomowej jest niezwykle donio 
słym  osiągnięciem współczes­
nej nauki i  techniki. Odkryta 
została zarówno możliwość w y 
korzystania energii ato­
mowej do celów wojennych,

kojowych. Dotychczas dążono
io towow i i  powołując się na ‘ -m s k i w s n la energii
S S S n S i ™  atomowej głównie d la produk- oy rząa radziecki zwrocu uwa . zbro j enl(>Wej. Tymczasem 
gę na propozycje zawarte w  ¿ ¡ zkoś6'  zatateres0wana Jest 
przemówień,u .prezydenta. w  tym _ by energia alomowa

Dnia 9 grudnia br. p. Ch. stosowana była wyłącznie do 
Bohlen przesłał W . M. M oło- zaspokojenia potrzeb pakojo- 
towowi fragmenty przemówię wych, i  by nie dopuszczono do 
nia Eisenhowera. wykorzystania energii atomo-

21 grudnia br. m iniste r w «  do takich celów sprzecz- 
spraw zagranicznych ZSRR W. nych z honorem t  sumieniem 
M. Molotow wręczył p. Ch. narodow. ja k  masowa zagłada 
Bohlenowi tekst poniższego ludz i i  barbarzyńskie burzenie 
oświadczenia rządu radzieckie m iast. _  , , . . . .
go w  związku z przemówi©- Około 30 la t temu rządy 49 
niem prezydenta Eisenhowera, państw  osiągnęły porozumie-

n iiS l i f r i i ln  «{«• n ie  i  P o p is a ły  p ro to k o ł genew Jednocześne p u b lik u je  * ię  gk. w  1925 r  w  s p ra w ie  zaka ., ,  TTO A f 'U  w  jad .) I  . W W ld W lCpjsmo ambasadora U S A .p C h  stosowanla b lo n l chcmIcz.  
Bohlena do W. M . M dotow a bakteriologicznej, uzna-
1 przesłane przez Bohlena ^  l  stoSow arie  tak ie j bro-
iragm enty przemówienia pro- ¡nasawaj zag,ady jest zbrod 
zydenta Eisenhowera na poste
dżemu Zgromadzenia pgó lne- “
80 , nież przez Związek Radziecki,

Oświadczenie rządu radtiec ¿ało pozytywne w yn ik i, 
kiego brzm i: Wiadomo powszechnie, że w

W  swoim przemówieniu w y - czasie pierwszej w ojny świa- 
głoszonym w  Zgromadzeniu towej stosowano w  szerokim 
okó lnym  NZ dnia  8 grudnia zakresie taką broń masowej za 
prezydent USA Eisenhower o- głady, jak  gazy duszące i  tru - 
m ów ił problem wyścigu zbro- ją Ce, ja k  również inne rodza- 
jeń atomowych. je  b ron i chemicznej, co spotka

Prezydent USA całkiem słusz ło  się ze zdecydowanym po- 
nie podkreślił zagrażające na- tępieniem narodów, 
rodom świata niebezpieczeń- Juz wówczas powstała groi- 
stwo, wynikające z danej sy- fa  użycia niszczycielskie, broni 
tuac ji, je ś li rządy nie podejmą bakteriologicznej której zada-

assjsrjsrtsrdsazbrojeń atomowych. chorób zakaźnych, z czym nie
Jest to tym  bardziej słuszne m0g}0 sję pogodzić sumienie 

obecnie, k iedy obok b ron i ato- przeważającej większości ludzi, 
mowej stworzono już  broń wo- To właśnie spowodowało koniecz 
dorową, k tóra  siłą swą prze- n0§£ zawarcia układu między- 
wyższa w ielokrotnie broń a to- narodowego w postaci wspom- 
mową. Nie wolno zapominać nianego protokółu genewskiego, 
również o takich nowych ro - w myśl którego zostało potępio- 
dzajach broni, ja k  broń rakie- ne I zabronione stosowanie bra­
towa. którą  dzięki nowoczes- n i chemicznej i bakteriologicz­
nej technice można stosować nej w czasie wojny, 
na odległość tysięcy kilom et- Gdyby nie było tego protokó- 
rów  bez korzystania z samolo- łu podpisanego przez 49 państw, 
tów  ja k  torpedy z ładunkiem aczkolwiek jeszcze nie ratyiiko-
atomowym i  inne.

*  N AR Ó D  ru m u ń s k i w y b ie ra ł w  
n ie dz ie lę  d e pu to w a nych  do te re ­
now ych  rad  na rod ow ych. 
Na ‘ lis ta c h  ka n dyd a tów  f ig u ­
ru je  przeszło 135 tys . p rze ds ta w i­
c ie li F ro n tu  D e m o k ra c ji Lu do w e j, 
re p re zen tu ją cych  R um uńską P a r­
tię  R obotn iczą, o rg an izac je  m aso­
w e i  społeczne.

*  R ZĄ D  K o re a ń sk ie j R e p u b lik i 
I.u do w o  -  D em okra tyczne j o b n iż y ł 
państw ow e ceny de ta liczn e  obu­
w ia . C eny n ie k tó ry c h  ga tu nkó w  
ob u w ia  m ęskiego obniżono o 37 
proc., a ob uw ia  dam skiego —  e 38 
proc.

*  IZ B A  K ra jó w  N ie m ie c k ie j Re­
p u b lik i  D em okra tyczne j zaaprobo­
w a ła  ustaw ę o n a rod ow ym  p la n ie  
gospodarczym  n a  ro k  1934, p rz y ję * . 
ta  przez Izb ę L u do w ą  N R D .

*  A U S T R IA C K A  A g en c ja  Prasowa 
donosi, że toczące się w  W iedn iu  
rozm ow y m iędzy p rze ds ta w ic ie la ­
m i N R D  1 A u s tr i i  zako ń czy ły  się 
podp isan iem  u m o w y  ha n d lo w e j 
p rze w id u ją ce j zw iększenie o b ro tu  
tow arow ego m ię d zy  obu k ra ja m i.

*  W  S T O L IC T  In d o n e z ji — D ża­
k a rc ie  od by ła  się dem on s tra c ja  ko 
b ie t . z  udz ia łem  k i lk u  ty s ię cy  o- 
sób. U czestn iczk i de m o n s tra c ji do ­
m ag a ły  się n iezw łocznego w p ro w a  
dzenla w  życ ie us taw  zap ew n ia ją ­
cych  kob ie to m  »ów »» pra w a  r

. mężczyznami.

wanego przez wszystkie pań­
stwa, to jasne jest, że nie by­
łoby żadnego czynnika hamują­
cego stosowanie broni chemicz­
nej i bakteriologicznej również 
podczas drugiej wojny świato­
wej. Fakt, że podczas drugiej 
wojny światowej żaden rząd nie 
odważył się użyć broni chemicz­
nej i bakteriologicznej, dowo­
dzi, iż wspomniany układ wy­
mierzony przeciwko broni che­
micznej i bakteriologicznej miał 
pozytywne znaczenie. Jedno­
cześnie nie można oczywiś­
cie pomniejszać znaczenia fak­
tu, że w oparciu o ten układ 
międzynarodowy państwa koa­
lic ji antyhitlerowskiej oświad­
czyły stanowczo, że próby uży­
cia przez nieprzyjaciela broni 
chemicznej spotkają się z druz­
gocącą odprawą.

(Dokończenie na str. 5)

Jutro będę
w dużym 
»Kurierze«

„MAŁY
KURIEREK“

m  -*«.

16 BM. załoga Stoczni Gdań­
skiej, witając I I  Zjazd P.Z.P.R., 
przekazała do eksploatacji 5 no 
wych jednostek pełnomorskich 
rudowęglowców l  trawlerów.

(CAP)

częsc II
UCHW AŁY RADY 

M IN IS TR Ó W  

i  dn. 17 grudni? 1953 r.

w  sprawie zapewnienia 
niezbędnych środków dla 
rozwoju hodowli zwie­
rząt gospodarskich i roz 

woju bazy paszowej
zamieszczamy na str. 2, 3 i  4

Na w ie lk im  
noworocznym balu

Dziadek Mróz
rozda
upominki
najlepszym uczniom 
szczecińskim

CZCZECIIUSKI Pałac M l« - 
^ d z ie ż y  przew iduje d la m ło 

dych przodowników nauki i 
pracy sPołecznei ze szkół, wsi 
i miasteczek zachodniego Po­
morza bogaty program  imprez 
noworocznych.

N A  w ie lk i no w oroczn y  b a l z łoży 
się zabaw a dziecięca w  p ię k n ie  u- 
de ko ro w a ne j sa li, gdzie urządzoną 
będzie cho inka . D z iadek M ró z  roz 
da lic zn e  u p o m in k i na jlepszym  
uczniom . P a łaco w y „ T e a t r  L a le k “  
w ys ta w i sztukę p t. „L e ś n y  g ró d “ , 
a w  sa li k in o w e j m ło d z i op e ra to ­
rz y  w yśw ie tla ć  będą d la  sw ych  go 
ści f i lm y  m łodzieżow e.

Na dzieci czeka jeszcze ^ze - 
reg innych niespodzianek. W 
sali bajkowej Dziadek Gęślarz 
opowiadać będzie ba jk i, a o- 
bok w  sali rybackie j młodzi 
goście będą m ogli wypróbo­
wać swą zręczność, rzucając z 
pokładu ku tra  harpunam i do 
„słodkich rybek” .

Zostan ie rów n ie ż  u ru cho m io na  
poczta pa łacow a, p rzez k tó rą  rtzie 
c i będą w y s y ła ły  l is ty  i  k a r tk i  
ostem plowane oko licznośc iow ym  
d a to w n ik ie m .

jfc W E F ra n c ji w  w yb o ra ch  do k o ­
m ite tu  zakładow ego fa b ry k i samo 
chodów  „P eu ge o t“  z a tru d n ia ją ce j 
12.800 ro b o tn ik ó w  C G T (Powszech- 
ia  K o n fe d e ra c ja  P racy ) zdoby ła  
»C.9 pro c . g łosów . W  po rów na n iu  
z U biegłym  ro k ie m  na CGT pad ło  
o 332 g ło sy w ię ce j. R ów n ież w  w y ­
bo rach do k o m ite tu  zakładow ego 
fa b ry k i lo tn ic z e j C G i uzyska ła  79.9 
proc. g łosów , t j .  9 m a sd a ty  na 
e«tery wakując*.

AK donosi moskiewski dziennik „PRAW DA'4 
w dniach 3 i 12 grudnia odbyły się w Moskwie 
pod przewodnictwem członka Akademii D. W. 

Skobielcyna posiedzenia Komitetu Międzynarodo­
wych Nagród Stalinowskich „„Za utrwalanie pokoju 

między narodami". Komi­
tet rozpatrzył przedstawio­
ne mu wnioski o przyznani^ 
Międzynarodowych Na­
gród Stalinowskich na rok 
bieżący I powziął uchwałę 
w tej sprawie. Uchwała ta 
brzmi:

ZA  wybitne zasługi w 
dziedzinie walki o  utrzy­

manie I utrwalanie .pokoju 
przyznaje ©ię Międzynarodowe 
Nagrody Stalinowskie "Z a  u- 
fcrwalanie pokoju między naro­
dami“  następującym osobom: 

P IERRE COT, deputowany 
do Zgromadzenia Narodowego 
(Francja),

S AH IB  SING SOKHEY. 
profesor, generał-major, czło­
nek Rady Stanów .parlamentu 
Indii,

A N D R E A  GAGGIERO, du­
chowny (Włochy),

ISA B E LLE  B LU M E , postea 
ka do parlamentu (Belgia'), 

HO W ARD FAST, lite ra t 
(USA).

JOHN BER NAL, profesor 
uniwersytetu londyńskiego 
(Anglia),

LEON KRUCZKOW SKI, l i ­
terat (Polska),

PAB LO  NERUDA, litem«
(Chile).

ANDREA ANDREEN, dok­
to r medycyny, lekarz naczel­
ny laboratorium klinicznego w 
Sztokholmie (Szwecja),

N IN A  W A S IL IE W N A  PO­
POW A. sekretarz Wszech-
związkowej Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych 
(ZSRR).

Uchwałę podpisali: , 
Przewodniczący K om ite tu «  

D. W. SKOBIELCYN,
Zastępcy Przewodniczącego 

Komitetu — KUO M 0 2 0  
(Chiny), LOUIS ARAGON
(Francja),

Członkowie Komitetu —  M. 
ANDERSEN - NEXO (Dania). 
JAN  DEMBO W SKI (Polska). 
M IH A IŁ  SADOVEANU (Ru­
munia). A. FADIEJEW  
(ZSRR) i  I. ERENBURG
(ZSRR).

. „N iech m j będzie wolna

Serdeczna
manifestacja
przyjaźni
narodów polskiego 
i  niemieckiego 
odbyła się

w  Berlinie
A MBASADOR Polskiej Rzeczy- 

-¿^•pospolitej Ludowej w Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej, Jan Izydorczyk oraz dyrektor 
Muzeum Narodowego w War­
szawie, prof. dr Stanisław Lo­
rentz przekazali w Berlinie rzą­
dowi NRD w imieniu rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
ponad sto obrazów malarzy nie­
mieckich.

W CZASIE uroczystości amba­
sador Jan Izydorczyk oraz wice­
premier i minister spraw zagra­
nicznych NRD dr Lothar Bolz 
wygłosili przemówienia.

Ambasador Izydorczyk stwier­
dził m. in.:

„Walka o zjednoczone, poko­
jowe i demokratyczne Niemej 
postępową kulturę niemiecką 
szy się głęboką sympatią i po­
parciem narodu polskiego, dla 
którego sąsiedztwo Niemiec zjed 
noczonych i demokratycznych, 
realizujących pokojową politykę 
zagraniczną, oznacza możność 
niezakłóconego, pokojowego bu' 
downictwa. Dziś naród polski 
wspólnie z zaprzyjaźnioną Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną wszechstronnie umacnia przy­
jazne i życzliwe stosunki między 
sąsiadującymi krajami".

150-tysięczną 
legitymację TPP-B
o trzym a ł
Piotr Chodkiewicz
U 7  BIERZWNIKU, pow, chosz-
'  * czeński dokonano w  nie­

dzielę otwarcia nowego D< 
Kultury, w którym znalazła 
mieszczenie świetlica koła gr 
nego TPPR, sala kinowa na 500 
miejsc, biblioteka i czytelnia.

Na uroczystości otwarcia świe- 
tlicy, wręczono Piotrowi Chodkie­
wiczowi z gromady Bierzwnik 150- 
tysięczną legitymację TPPR 
woj. szczecińskim.

Dziś 6 stron

zaszczyt otrzymanej nagrody
poidzielić ze wszystkim i .bo­

jow n ikam i o pokój w  naszej
ojczyźnie, Polsce Ludowej',’

—  OŚWIADCZYŁ 
LEON
KRUCZKOWSKI 
na wiadomość 
o przyznaniu 
mu Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej

ZW IĄZKU z przyzna- 
’ ’  niem Leonowi Kruczków

Międzynarodowej Na­
grody Stalinowskiej „Za u trwa 
lanie pokoju między naroda­
mi” zaszczytnie odznaczony 
pisarz udzielił przedstawicie)» 
wj PAP następującej wypo­
wiedzi:

„W iadom ość o p rzyzn a n iu  m l 
S ta lin o w sk ie j M ię dzyn a ro do w e j Na  
g ro d y  P o k o ju  p rz y ją łe m  z n a j­
głębszym  w zruszen iem  i  radością. 
Zw iązana z  n ie śm ie rte ln ym  im ie ­
n ie m  S ta lina , nagroda ta  je s t n i«  
ty le  w y ró żn ie n ie m  osobistych za­
sług, i le  przede w szys tk im  pod k rę  
ś ien iem  w ie lko śc i sam ej id e i w at­
k i o  p o kó j. N agroda ta  je s t Jed­
n a k  rów n ie ż  d la  odznaczonego 
n ią  d o n io s łym  zobow iązan iem : zo­
bo w iązu je  do  jeszcze pe łn ie jszego 
pośw ięcenia s ił i  zdo lności te j w le t 
k ie j,  n a jdo n io ś le jsze j dz iś -d la  lud z  
kości sp ra w ie  Ja ko  p isa rz  i ja k o  
dzia łacz spo łeczny pragnę zobow ią 
zanie to  w y p e łn ić  n a jle p ie j Jak 
um iem .

N iech  m i będzie w o ln o  zaszczyt 
o trzym a n e j na g ro dy  po dz ie lić  ze 
w s z y s tk im i b o jo w n ik a m i p o k o ju  
w  naszej o jczyźn ie , Polsc« Lu d o - 
wad"

i



jfe »THONA -  K  D R I  Ł  R

Uchwała Rady Ministrów z dnia 17 grudnia 1953 r.
w sprawie zapewnienia niezbędnych środków dla rozwoju
hodowli zwierząt gospodarskich i rozwoju bazy paszowe]
Poprawa zaopatrzenia gospodarstw chłopskich 
w materiały budowlane, sprzęt i  narzędzia

•\XTCELU wydatnej poprawy ts  
'  *  opatrzenia wsi w materiały 
budowlane, sprzęt i narzędzia 
dia potrzeb fiodowli Rada M ini­
strów postanawia:

' j e  Zobowiązać przewodniczące 
°  '  go PKPG do uwzględnię 
lila  w planach na rok 1S54 
swiększonej ilości materiałów bu 
dowlanych przeznaczonych do 
sprzedaży przez sieć Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“  oraz ministra 
handlu wewnętrznego i prezy­
dia rad narodowych do zapew­
nienia ich sprawnej dystrybucji 
2 uwzględnieniem w pierwszym 
rzędzie potrzeb rozwoju hodowli.

' j / t  Ustalfć pierwszeństwo w na 
'-''-'byw an iu  materiałów budo­
wlanych dla gospodarstw, które:

a) nabywają jałowizn? lub 
krowy w ramach pomocy pań­
stwa. a także w obrocie sąsiedz­
kim.

b) kontraktują wychów mate­
riału hodowlanego lub użytko­
wego, lub utrzymują rozpłodniki 
uznane za odpowiednie do ho­
dowli,

c) posiadają zwierzęta zapisa­
ne do ksiąg zarodowych,

d) zostały odznaczone za o- 
'slagnłęcia w produkcji zwierzę­
cej.

e) kontraktują dostawy trzody 
chlewnej lub bydła rzeźnego.

' i  y  Zobowiązać m inistra  
J  ‘ ro ln ictwa w  porozumie­
n iu  z m inistrem finansów do 
uruchomienia w  1954 r. dla ma 
łoro lnych i  średniorolnych go­
spodarstw chłopskich kredy­
tów  przeznaczonych na budo­
wę i  rozbudowę pomieszczeń 
dla inwentarza. W arunki i  tryb  
udzielania powyższych kredy 
tów  ustali m iniste r finansów 
w  porozumieniu z m inistrem  
ro ln ictwa.

^  g  Zobowiązać:

a) m in is tra  ro ln ictw a 
do zapewnienia opracowania 
dla indyw idualnych gospo­
darstw  chłopskich typowych 
p ro jektów  budownictwa in ­
wentarskiego, uwzględniają­
cych zastosowanie materiałów 
miejscowego pochodzenia oraz 
do szerokiej popularyzacji sto 
sowania tych materiałów: 
przez organizowanie in s tru k ­
tażu. pokazów, wystaw itp., 

b) m inistra  przemysłu drób 
nego i  rzemiosła do urucho­
mienia w  porozumieniu z m i­
nistrem ro ln ic tw a  w  1954 ro ­
ku — 3, a w  1955 roku — 16 
przedsiębiorstw przemysłu te 
renowego dla p rodukcji mat i 
p ły t budowlanych słomy, 
trzc iny, w ik lin y  itp . oraz do 
ustalenia rozmiarów' produk­
c ji tych materiałów, 
o  n  Zobowiązać m in is trów : 

~  hutn ictw a, przemysłu 
maszynowego, przemysłu drób 
nego 1 rzemiosła, przemysłu 
lekkiego — do opracowania w  
porozumieniu z przewodniczą­
cym Państwowej K om is ji P la 
nowania Gospodarczego 1 
przedstawienia Prezydium 
Rządu W' term in ie  <Jo dnia 15 
stycznia 1954 r. p ro jek tu  u- 
chwały w  sprawie powiększę 
nia produkc ji narzędzi i  sprze 
tu  dla potrzeb hodowli, w* 
szczególności: parników . sru- 
towników. konwi, w iader, łań 
cuchów, wideł, grabi, uprzę­
ży, powrozów, zgrzebeł, szczo­
tek itp. przez przemysł pań­
stwowy, nadzorowany bezpo­
średnio przez wym ienionych 
m in is trów , przez przemysł 
państwowy, / nadzorowany 
przez terenowe rady narodo­
we oraz przez przemysł spół­
dzielczy i  indyw idualne rze­
miosło.

O Zobowiązać ministrów rol- 
^  nictwa oraz państwowych 
gospodarstw rolnych do wyda 
nia zarzqdzeń, mających na ce­
lu osiągnięcie wzmożenia pie­
lęgnacji łąk i pastwisk, w szcze­
gólności przez:
a) powszechne rtisowanie pro­

stych zabiegów pielęgnacyjnych, 
jak: dokładne wykaszanie po­
wierzchni, wałowanie, rozrzucanie 
kretowisk, usuwanie zarośli;

b) zwiększenie nawożenia łąk
i pastwisk przez szersze stosowa­
nie nawozów organicznych, 
jak: gnojówki, kompost, torf,
oraz nawozy mineralne, zwłasz­
cza potasowe oraz wapnowanie 
łąk zakwaszonych;

c) polepszenie konserwacji u* 
rządzeń odwadniających (rowy, 
p-zepływy ped mostami) oraz u- 
rządzenia nawadniające, jak: ślu­
zy, zastawki itp.

d) zwiększenie poplonów i pującej powierzchni tych upraw w
przedplonów i osiągnięcie nastę- gospodarce chłopskiej:

Usprawnienie zbioru i suszenia siana
A W celu zapewnienia ter- 
*  minowego i sprawnego 

zbioru siana oraz stosowania 
właściwego suszenia przy uży­
ciu rusztowań ! innych urzq- 
dzeń:

a) zobowiązać ministrów rol­
nictwa I państwowych gospo­
darstw rolnych oraz prezydia rad 
narodowych do traktowania ak- 
cj. zbioru siana na równi ż akcją 
żniwną;

b) zobowiązać ministra rol­
nictwa do:

-  zwiększenia mechanizacji 
sprzętu siana przez rozszerzenie 
pomocy POM i GOM udzielanej 
spółdzielniom produkcyjnym i in­
dywidualnym gospodarstwom 
chłopskim w preprowadzaniu 
zbiorów,

-  zorganizowania przez POM 
na terenach o dużym nasilen!u

użytków zielonych specjalnych 
brygad łąkowych: w 1954 r. -90, 
a w 1955 r, — 110 oraz do wypo­
sażenia tych brygad w maszyny 
i narzędzia dla eksploatacji łąk 
i pastwisk;

c) zobowiązać ministrów: rol­
nictwa i leśnictwa do organizo­
wania pozyskiwania z lasów pań­
stwowych żerdzi przeznaczonych 
na budowę ruśztown'. do suszenia 
siana i grodzenia ' water pastwi­
skowych oraz do zapewnienia do 
detkowego pozyskania w tej dro­
dze w 1954 roku -  148 tys. m3 
i w 1955 roku -  180 tys. m3 tego 
rodzaju drewna

d) zobowiązać ministra rolnic­
twa do zorga rlzowania szerokiej 
akcji propagandowej o znaczeniu 
terminowego koszenia łąk i racjo­
nalnego suszenia dla podniesie­
nia jakości I wartości odżywczej 
siana.

Zagospodarowanie i podniesienie 
wydajności łąk i pastwisk

poplony (letnie) 
przedplony (poplony ozime)

e) rozszerzenie uprawy kukury­
dzy pastewnej, końskiego zębu, 
słonecznika pastewnego I innych 
wysokowydajnych roślin na pro­
dukcję zielonek i kiszonek.

Q  W celu zapewnienia środ- 
ków potrzebnych gospodar­

stwom dla wykonania postawio­
nych zadań w zakresie rozsze­
rzenia upraw roślin pastewnych 
i podwyższenia produkcji pasz: 
a) zobowiązać ministra roinic-

ogółem nasion 
w tym:

motylkowe gruboziarniste 
motylkowe drobnoziarniste 
trawy

c) zobowiązać ministra pań­
stwowych gosrodarstw rolnych 
do dostarczenia w 1954 r. na po­
trzeby spółdzielni produkcyjnych 
i indywidualnych gospodarstw 
chłopskich nasion traw i roślin 
pastewnych w ilościach i gatun­
kach uzgodnionych z ministrem 
ro.nictwa i przewodniczącym Pań­
stwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego:

d) zobowiązać -inistra I andlu 
zagranicznego do dokonania Im­
portu w 1954 r. następujących ilo

1.185 tys. ha do 1.260 tył. ha
170 tys. ha do 200 tys. ha

twa do podjęcia środków zmie­
rzających do zwiększenia produk­
cji nasion traw i roślin paStevy. 
nych w spółdzielniach produkcyj­
nych i indywidualnych gospodar­
stwach chłopskich;

b) zobowiązać ministra rolnic­
twa w porozumieniu z ministrem 
skupu do rozszerzenia kontrakta­
cji i skupu nasion traw ! roślin 
pastewnych w latach 1954-1955, 
przy czym skup nasion w 1954 r. 
powinien osiągnąć co najmnięj:

około 43,0 tyś. ton

32,4 tys. ton 
7,2 tys. ton 
3,4 tys. ton;

ści nasion pastewnych: roślin mo­
tylkowych -  760 ton, końskiego 
zębu -  700 ton, słonecznika pa­
stewnego — 300 ton, traw -  535
ton;

e) zobowiązać ministrów pań­
stwowych gospodarstw rolnych i 
rolnictwa do podjęcia środków 
zmierzających do stopniowego 
wprowadzania płodazmianów tra- 
wopoinych w państwowych gospo­
darstwach rolnych i spółdziel­
niach produkcyjnych oraz do u- 
powszechnlenia stosowania t/w. 
zielonej taśmy.

I .

Zadania w zakresie rosbtiilcwy 
bazy paszowej

Dalszy przyrost pogłowia i pod- wprowadza racjonalnych metod 
noszenie produkcyjności zwierząt ich użytkowanie, 
zależą w znacznym stopniu od Nie rozwija się należycie walki 
zwiększenia produkcji pasz i peł- 0 likwidację niedoboru pasz biał- 
nego wykorzystania istniejących !<ovrych przez rozwój wysokowar- 
w tym zakresie poważnych rezerw, teściowych upraw motylkowych.

Wiele • indywidualnych gospo- Wsiewki I poplony stosowane są 
darstw chłopskich, jak również na zbyt małej powierzchni. Wiele 
spółdzielni produkcyjnych i PGR gospodarstw rolnych marnuj# du- 
trąktuje produkcję pasz jako dru- że ilości posz, nie stosując ich ko 
gorzędne zadanie. szenia i racjonalnego suszenia.

Nie są stosowane podstawowe Pomoc instruktażowa ze strony 
zabiegi w dziedzinie zagospoda- państwowej służby rolnej w dzie- 
rowania I pielęgnacji  ̂łąk, co dżinie produkcji I użytkowanio 
znacznie obniża produkcję siana. pasz ¡est nadal niedostateczna. 
Wiele gospodarstw nie docenia Osioąnięcia nauki oraz wyniki 
możliwości znacznej poprawy war wje|u przodujących gospodarstw 
tości siana przez terminowe ko- nie są należycie upowszechniane. 
5™ "ie 1 ' “ ¡»"O1" 8 sus“ " ie- _ w  „pewnlenta ro,wo]u

Duże kompleksy łąk w niektó- bazy paszowej ! dostosowania rot 
rych rejonach sq wykorzystywane m|arów i rodzaju produkcji pasz 
w niedostatecznym stopniu. dr potrzeb wzrastającego pogło-

Wiele gospodarstw rolnych nie wia oraz w celu usprawnienia 
stosuje najbardziej niezbędnych aospodarki naszaml, Rada Minl- 
środków pielęgnacji pastwisk i nie strów postanawia:

Podniesienie gospodarki łąkowo - pastwiskowej
spółdzielni produkcyjnych ! in­
dywidualnych gospodarstw 
chłopskich, do następujących 
rozmiarów:

£ W celu zwiększenia mecha 
^  nizacji robót wodno - me­
lioracyjnych, uprawy i pielęgna­
cji łąk i pastwisk rraz sprzętu 
siana, jak również większego 
wykorzystania dla rozwoju ho­
dowli terenów pastwiskowych 
przez podniesienie ich wydaj­
ności oraz jakości uzyskiwanej 
parzy:

a) zobowiązać ministrów prze­
mysłu maszynowego oraz przemy­
słu drobnego i rzemiosła do o- 
pracowanla w porozumieniu i  
ministrami rolnictwa i państwo­
wych gospodarstw rolnych doku­
mentacji i uruchomienia produk­
cji nowych maszyn i narzędzi łą-

karskich oraz agregatów do pra­
sowania siana i słomy;

b) zobowiązać ministrów rol­
nictwa i państwowych gospo­
darstw rolnych do znacznego roz­
szerzenia w gospodarstwach PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych 
kwaterowego systemu wypasu by­
dła;

c) zobowiązać ministra prze­
mysłu drobnego i rzemiosła do 
zorganizowania w porozumieniu 
z ministrami: rolnictwa i państwo­
wych gospodarstw rolnych produk­
cji oraz czuwania nad wyproduko­
waniem następujących ilości kom­
pletów do elektrycznego grodzenia 
pastwisk: w 1954 r. -  500 szt, i w 
1955 r. -  1.200 szt.

Upowszechnienie kiszenia pasz

Wykorzystanie kompleksów 
i  pastwiskowych

łąkowych

1 Zobowiązać ministra rol­
nictwa do rozszerzenia ro­

bót melioracyjnych na łąkach 
i pastwiskach należących do

Budowa nowych _ i  ̂renowacja 
istniejących urządzeń meliora­
cyjnych na obszarze 
budowa I renowacja urządzeń 
nawadniojących na obszarze

2 Zobowiązać ministra rol­
nictwa i prezydia rad na­

rodowych do podjęcia środków 
zmierzających do znacznego 
zwiększenie lokalnych robót 
melioracyjnych, wykonywanych

68.4 tys. ho 32 tys. ha

26.7 tys. ha 40 tys. ho

przez chłopów w ramach „czynu 
melioracyjnego" oraz do zapew­
nienia potrzebnej pomocy pań­
stwa dla przeprowadzenia tych 
robót na następującym obsza­
rze łqk i pastwisk:

6 W celu pełniejszego wyko­
rzystania zwartych komplek 

sów łąkowych i pastwiskowych 
zobowiązać ministrów rolnictwa 
i pąństwowych gospodarstw 
rolnych do przedstawienia Ra­

dzie Ministró / w terminie do 
dnia 31 marca 1954 roku pro­
jektu uchwały w spraw1« przy­
spieszenia zagospodarowania 
zielonogórskich, szczecińskich i 
rzeszowskich terenów łąkowych 
i pastwiskowych, uwzględniają­
cej w szczególności: 
a) opracowanie planów per­

spektywicznego zagospodarowa­
nia tych terenów, 

b) organizowanie na tych tere 
nach specjalizowanych zespołów 
(gospodarstw) łąkowych i pastwi­
skowych PGR,

c) przyspiesz sn!ę zwiększenia 
pogłowia zwierząt w gospodar­
stwach PGR i w spółdzielniach 
produkcyjnych na tych terenach.

Z W celu wykorzystania dla 
potrzeb hodowli niedosta­

tecznie użytkowanych terenów 
łąkowych i pastwiskowych znaj­
dujących się w zarządzie jed­
nostek organizacyjnych podleg­
łych zarówno ministrom rol-

nictwa lub państwowych gospo­
darstw rolnych, jak I innym mi­
nistrom, zobowiązać zaintereso­
wanych ministrów do:

a) wydzierżawiania łąk I tere­
nów pastwiskowych spółdzielniom 
produkcyjnym, przedsiębiorstwom 
podległym Centralnemu Zarządo­
wi Tuczu Przemysłowego oraz Za­
rządowi Zakładów Pasz na zasa­
dzie umów wieloletnich, przewidu­
jących niezbędne zagospodarowa 
nie i racjonalną eksploatację wy­
dzierżawionych terenów z tym, że 
akcje wydzierżawiania należy prze 
prowadzić w terminie do 1 kwiet­
nia 1954 r.;

b) organizowania na terenach 
nieużytkowanych należycie, a nie 
objętych dzierżawą, zbiorów sia­
na na własne potrzeby przez gru­
py kośne spółdzielni produkcyj­
nych i Indywidualnych gospo­
darstw chłopskich położonych na 
terenach, na których występuje de 
ficyt pasz;

c) przedstawienia wniosków do­
tyczących uregulowania warunków 
wykorzystania przez gospodarstwa 
rolne użytków zielonych w laśach, 

przy drogach, kanałach itp.

Powiększenie upraw roślin pastewnych

j i  \  Dla zapewnienia racjonaf- 
"  nego żywienia zwierząt w 

ciągu całego roku i dla zabez­
pieczenia odpowiednich ilości i 
jakości pasz:
a) zobowiązać ministra rolnic­

twa do zorganizowania szerokiej 
akcji propagandowej, instruktażu 
i pokazów kiszenia zielonek, ziem­
niaków I innych okopowych, li|ci 
buraczanych, wysłodków buracza­
nych, wywaru, wyęietek ziemnia­
czanych;

b) zobowiązać ministra rolnic­
twa do udzielenia pomocy spół­
dzielniom produkcyjnym w dopro 
wadzeniu produkcji kiszonek w la­
tach 1954 -  1955 do 20 kwintali 
na jedną krowę oraz 2-3  kwin­
tali na 1 owcę;

c) zobowiązać ministra rolnic­
twa do podjęcia średków zmie­
rzających do rozszerzenia produk­
cji kiszonki w indywidualnych gos 
podarstwach chłopskich, do 4,2 
min. ton w 1954 r. I 5 min, ton 
w roku 1955;

d) zobowiązać ministra rolnic­
twa do podjęcia środków zapew­
nia Ifie-ch wykonanie remontów i 
pełne wykorzystani« urządzeń do 
kiszenia pasz w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz do rozszerze­
nia budowy nowych silosów,

e) zobowiązać p.ezydia >ad no 
rodowych cjo zalecenia spółdziel­
niom prodąkcyjnym i indywidual­
nym gospodarstwom chłopskim 
budowy prostych urządzeń d . ki­
szenia pasz, jak: zbiorniki glino- 
bite, rowy, doł o wzmocnionych 
ścianach przy szerokim wykorzy- 
stanii! miejscowych materiałów;

0 w celu zmniejszenia s,r° { 
przy przechowywaniu ziemniaków 
zobowiązać:

-  ministra państwowych gaspo- 
derstw rolnych do szerszego sto­
sowania parowania i kiszenia 
ziemniaków w PGR,

— ministra rolnictwa do wzmo­
żenia Instruktażu I zorganizowa­
nia pokazów racjonalnego kisze­
nia ziemniaków w spółdzielniach 
produkcyjnych i indywidualnych 
gospodarstw chłopskich.

*- ministrów państwowych gos­
podarstw rolnych oraz rolnictwa 
do zapewnienia remontu i wyko­
rzystania wszystkich kolumn par- 
nikowych ł innych urządzeń do 
parowania ziemniaków, znajdują­
cych się w posiadaniu PGR, POM 
i spółdzielni. produkcyjnych.
l i  W celu poprawienia zao-
*  patrzenia hodowli w pa­

sze białkowe I mineralne:
a) zobowiązać przewodniczące­

go Państwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego do opraco­
wania w porozumieniu z zainte­
resowanymi ministrami w termi­
nie do dnia 1 kwietnia 1954 r. 
projektu uchwcły w sprawie po­
większenia produkcji pasz prze­
mysłowych i mieszanek paszo­
wych, podjęcia orodukcji .łączek 
e koniczyny, lucerny lub traw oraz 
usprawnienia wykorzystania posz 
odpadkowych;

b) zobowiązać ministrów właś­
ciwych resortów do zapewnienia 
na potrzeby gospodarstw rolnych 
następujących ilości pas? minerał 
nych: kredy pastewnej 20.000 ton. 
różnych mieszanek mineralnych 
t.200 ton.

|  O W celu zorganizowania i 
"  właściwego wykorzystania 

wysiłków wszystkich gospo­
darstw rolnych w rozbudowie 
bazy paszowej oraz zapewnie* 
niq pomocy Instruktażowej tym 
gospodarstwom, zobowiązać 
ministra rolnictwa do:
a) zapewnienia spółdzielniom 

produkcyjnym stałej pomocy fa­
chowej przy opracowywaniu p la ­
nów rozbudowy bazv paszowej i 
gospodarki paszami oraz przv u- 
stalaniu środków realizacji tych 
planów;

b) opracowania wytycznych » 
instrukcji dotyczących organizo­
wanie przez rady narodowe 
norad produkcyjnych w gminach
• gromadach w sprawie zwięk­
szenia orodukcji pasz i zapobie­
gania ich marnotrawstwu pfzez 
racjonalizacje produkcji i gospo­
darki paszami w gospodareś in- 
Hywidualnej.

1954

8 W celu powiększenia ilości 
pasz i zapewnienia bar­

dziej racjonalnego żywienia 
zwierząt zobowiązać ministra 
rolnictwa do podjęcia środków 
zapewniających:

Zagospodarowanie I pielęgnacja 
terenów pómellorar/jnych «a 
Obszarze
konserwacja Istniejących  ̂urzą­
dzeń wodno e melioracyjnych 
na obszarze

........ .....—  o) zwiększenie obszaru zasiewów
lucerny i koniczyny w 1954 r. o 
około 4 proc. i w roku 1955 o 

298 tys. ha 360 tys. ha dalsze "4 proc. w stosunku do o-
becnej powierzchni tych upraw, 
oróz osiągńięcie znacznego pod- 

1,232 tys. hc 1,350 tys, ha niesienia ich plonów;

b) zwiększenie plonów ziemnia­
ków i buraków pastewnych oraz 
stopniowe przechodzenie z upraw 
odmian buraków pastewnych na 
uprawę odmian buraków półcukro 
wych z równoczesnym zapewnie­
niem zwiększonej produkcji na­
sion;

c) zwiększenie uprawy brukwi 
pastewnej w rejonach nie posia­
dających warunków dla uprawy 
buraków pastewnych oraz rozsze­
rzenie uprawy marchwi pastewnej;

U.
Zadania w zakresie rozwoju 

hodowli zarodowej
Przyśpieszenie poprawy warto­

ści użytkowej zwierząt gospodar­
skich wymaga znacznego powięk­
szenia rozmiarów i podniesienia 
poziomu hodowli zarodowej.

Odbudowa hodowli zarodowej, 
całkowicie zniszczonej w okresie 
wojny, dokonana została w roit

miarach nlezaspokajających po­
trzeb rolnictwo, Zo mała jest 
ilość obór, chlewni, owezarni I 
stajni zarodowych I reprodukcyj­
nych. Pełniejsze wykorzystanie wy 
sokowartoźęiowego materiału za­
rodowego wymaga usprawnienia 

(Dalszy ciąg na etr, 3J

i
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Uchwała Rady Ministrów 7, dnia 17 grudnia 1953 r.
w sprawie zapew nienia niezbędnych środków dla rozwoju  
hodowli zw ierzę t gospodarskich i rozwoju bazy paszowej
r ' (Dalszy ciąg se s łr . 3)

form organizacyjnych hodowli za­
rodowej, poprawienia warunków 
produkcyjnych i zaopatrzenia gos 
podarsłw zarodowych. Należy 
znacznie rozszerzyć zadania PGR 
i spółdzielni produkcyjnych w za* 
kresie hodowli zarodowej.

Niedostateczna jest opieka zo­
otechniczna ł pomoc udzielana 
indywidualnym gospodarstwom 
chłopskim prowadzącym hodowlę 
zarodową. Nie wykorzystano w po

szczególnych 1 rejonach zwjbrtych 
skupień cenn*#go materiału/ hodo­
wlanego dla (°r9an'z®cji ośrod­
ków hodowlanych.

Niedostatecznie roztmiary oceny 
wartości użytkowej ograniczają 
kwalifikowanie mlatewału hodowla 
nego zapisywanego ̂ do ksiąg za­
rodowych i opóźniają powiększe­
nie ilości wartościowych rozpłod­
ników dla potrzeby hodowli maso­
wej. Zbyt powoli rozszerzane jest 
sztuczne unasiennitenie zwierząt.

Zadania i organizacja hodowli zarodowej

wydajności pogłowia w ho­
dowli masowej Rada Ministrów 
postanawia zobowiązać mini­
strów rolnictwa i państwowych

gospodarstw rolnych do:
— doprowadzania ilości zwie­

rząt zapisywany¿h do ksiąg za­
rodowych do L  następującego 
stanu: ¿ / /

r. 1954 I  s. ' l  f  r. 1955

bydło: 40 tys. szt. \ • f  50 tys. szt,
w tym:_kfów 
trzoda *

33 42 „
58 .. 00 M

w tym: loch 50 80 „
owce 35 40 '
w tym: maciorki 23 25 „
konie 55 56 „
w tym: klaczy 49 „  r 50 -

a) udzielania nadal bezzwrot­
nej pomocy finansowej państwa 
przy nabywaniu przez małorol­
nych i średniorolnych chłopów 
rozpłodników uznanych za odpo­
wiednie do hodowli w granicach 
do 70 proc. ceny zakupu;

b) stosowania dla gospodarstw, 
utrzymujących buhaje, ulg w obo­
wiązkowych dostawach mleka: za 
utrzymywanie buhaja z białym 
świadectwem uznania — ulgi w 
wysokości 500 litrów i za utrzymy­
wanie buhaja z żółtym świadec­
twem uznania — ulgi w wysokości 
do 300 litrów;

c) przyznania prawa zakupu 
pasz treściwych dla gospodarstw, 
utrzymujących rozpłodniki uznane, 
w ilości:

za każdego buhaja :  białym 
świadectwem uznania — 300 kg 
paszy,

za każdego buhaja z żółtym 
świadectwem uznania — 200 kg 
paszy,

za każdego knura 1 białym

świadectwem uznania — 200 kg 
paszy,

za każdego knura z żółtym 
świadectwem uznania — 100 kg 
paszy,

za każdego ogiera I, II, I lii ka­
tegorii — 300 kg paszy;

d) przyznania prawa zakupu 
węgla dla gospodarstw utrzymu­
jących knury uznane w ilości 350 
kg. za każdego knura,

e) zwiększenia w r. 1954 stawki 
pomocy finansowej dla gospo­
darstw, utrzymujących uznane bu­
haje z przeciętnie zł 315 w 1953 r. 
do zł 500 w 1954 roku,

f) przyznania gospodarstwom u- 
trzymującym lochy zapisane do 
ksiąg zarodowych lub lochy zare­
jestrowane, prawa zakupu węgla 
w ilości 350 kg na każdą lochę,

g) stosowania dla gospodarstw 
hodujących źrebięta po klaczach 
zarodowych ulg w obowiązkowych 
dostawach zboża w wysokości po 
150 kg zboża na każde źrebię, 
odchowane do wieku 6 miesięcy.

2 W celu zapewnienia system 
matycznej poprawy warto­

ści hodowlanej i użytkowej zwie 
rząt, zobowiązać ministrów roi'-

nictwa I państwbwych gospo­
darstw rolnych:
a) do objęcia ofceną wartości 

użytkowej następującej ilości:

r. 1954 r. 1955

W zakresie sztucznego unasienniania zwierząt

8 W celu najbardziej racjo- nictwa i państwowych gospo- 
nalnego wykorzystania roz- darstw rolnych do: 

pfodników o wybitnej wartości — rozszerzenia stosowania 
hodowlanej: sztucznego unasienniania zwierząt
a) zobowiązać ministrów roi- do następujących rozmiarów:

r. 1954 r. 1955

krów 120.000 sztuk V' 150.000 sztuk
loch 10.000 „  J  i  l  12.000 „
owiec maciorek 36.000 „  *  f  f 60.000 „

b) do objęcia w 1954 r. oceną miarów tej oceny w roku 1955 do
wartości użytkowej 50 proc. po- 75 proc. tego pogłompa; 
głowią ogierów i klaczy w stadni- e) do zapewnienia: następują« 
nach państwowych gospodarstw cych ilości uznanych . rozpłodu)- 
rolnych oraz do zwiększenia roz- ków: . X ,t i , f  •

krowy 59.200 100.000
owce 28.000 43.000

b) utworzenia następującej Ho ści stacji i punktów sztucznego 
unasienniania:

r. 1954
staeji punktów

r. 1955
stacji punktów

drobiu w . latach 1954 — 1955 co 
najmniej do 12 milionów sztuk 
rocznie,

-  zobowiązać ministra przemy­
słu chemicznego w porozumieniu 
z ministrem rolnictwa do zapew­
nienia produkcji środków farma­
ceutycznych niezbędnych dia po­
trzeb lecznictwa weterynaryjnego.

3 W celu ograniczenia strat, 
spowodowanych jałowością 

krów, zobowiązać ministrów roi 
nictwa i państwowych gospo­
darstw rolnych do: 
a) organizowania w spółdziel­

niach produkcyjnych i PGR dwa 
razy w ciągu roku przeglądów 
krów dla stwierdzenia jałowości 
oraz do zorganizowania systema­
tycznego leczenia na koszt skar­
bu państwa krów dotkniętych ja­
łowością,

b) organizowania gromadzkich 
przeglądów krów w celu stwier­
dzenia sztuk jałowych i zorgani­
zowania leczenia ich na koszt 
pcństwa z tym, iż leczenie jało­
wości powinno objąć co naj­
mniej: w 1954 roku — 100 tys. 
sztuk i w 1955 roku — 150 tys. 
sztuk.

A W ceiu uzyskania poprawy 
*  warunków wychowu przy­
chówku w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich, zo 
bowiązać ministra rolnictwa 
do:
a) zorganizowania szerokiego 

instruktażu dla spółdzielni pro­
dukcyjnych, posiadających inwen 
tarz zespołowy, w zakresie urzą­
dzenia odpowiednich wybiegów 
dla crzychówka, a w rejonach o 
niedostatecznej ilości pastwisk -

w zakresie urządzenia wybiegów 
dla zwierząt dorosłych, 

b) zorganizowania przez służbę 
zootechniczną przy współudziale 
kół gospodyń wiejskich grup in* 
dywidualnych gospodarstw chłop 
skich, prowadzących racjonalny 
wychów przychówka, zwłaszcza w 
rejonach ośrodków hodowlanych 
poszczególnych gatunków zwieś 
rząt.

r  W celu poprawienia spo*
^  sobów użytkowania zwieś
rząt -  zobowiązać ministrów 
rolnictwa i państwowych gos­
podarstw rolnych do:
a) zorganizowania pokazów ra­

cjonalnego doju, obcinania ras 
cic, oprzęgania buhajów i podku­
wania koni,

b) zwiększenia w spółdzielniach 
produkcyjnych i państwowych 
gospodarstwach rolnych liczby 
owiec strzyżonych mechanicznie 
w r. 1954 do 20 proc. i w r. 1955 
do 30 proc. pogłowia owiec oraz 
do zorganizowania w gromadach 
zespołów strzyży owiec w drodze 
szerszego wykorzystania agre­
gatów POM i GOM,

c) stopniowego rozszerzania sto 
sowania w spółdzielniach produk 
cyjnych i państwowych gospodar­
stwach rolnych me shanicznego 
doju krów.
r  Zobowiązać ministrów prze* 
^  mysłu maszynowego oraz 

przemysłu drobnego i rzemio­
sła do rozszerzenia produkcji: 
maszyn z napędem elektrycz­
nym do przygotowywania pasz, 
samoczynnych poideł, prostych 
urządzeń transportowych dla 
obór i chlewni oraz do podję­
cia produkcji elektrycznych do- 
jarek.

r. 1954 ± L r. 1953

buhajów 48.000 sztuk
knurów 23.000 „  '
tryków 30.000 w
ogierów 8.000 m

3 W celu stworzenie podstaw 
dla rozwoju hodowli zaro­

dowej zgodnie z nowoczesnymi 
wskazaniami nauki i potrzeba­
mi socjalistycznego rolnictwa «* 
zóbowiązać ministra rolnictwa 
do przedstawienia Prezydium 
Rządu w terminie do dnia 31.1.
1954 r. projektu ustawowego u* 
reguiowania organizacji i za­
sad prowadzenia hodowli zaro­
dowej.

4 W ceiu usprawnienia orga­
nizacji hodowli zarodowej 

w państwowych gospodarstwach 
rolnych, zobowiązać ministra

Ó2.000 sztuk 
• 33.000 *
\  45.000 „

8.000 *

■ państwowych gospodarstw rol­
nych do opracowania w termi­
nie do dnia 31. 12,' 53 projektu 
uchwały Prezydium Rządu okre­
ślającej:
a) organizację hodowli zarodo­

wej w państwowych gospodar­
stwach rolnych;

b) ustalenie warunków dla go­
spodarstw zarodowych;

c) organizację służby zootech­
nicznej w hodowli zarodowej pań­
stwowych gospodarstw rolnych;

d) rozszerzenie zadań Central­
nego Zarządu Hodowli Zarodo­
wej.

państw, zakłady lecznictwa 
zwierząt 

PGR

e) zapewnienie odpowiedniego 
sprzętu do sztucznego unasien­
niania dla stacji i  punktów oraz 
wyposażenia ich w niezbędne 
środki lokomocji, 

d) wyszkolenia i doszkalania 
personelu, obsługującego stacje

26
29

346
115

570
135

1 punkty sztucznego unasiennia* 
nia.

Q  Zobowiązać ministra prze* 
mysłu drobnego i rzemio­

sła do zorganizowania w poro­
zumieniu z ministrem rolnictwa 
produkcji sprzętu niezbędnego 
przy prowadzeniu sztucznego 
unasienniania zwierząt.

Organizacja ośrodków hodowlanych

5 W ceiu pełniejszego wyko­
rzystania wartościowego 

materiału hodowlanego, wystę­
pującego w zwartych skupie-? 
niach na niektórych terenach — 
zobowiązać ministra rolnictwa 
do uregulowania w porozumie­
niu z ministrem państwowych 
gospodarstw rolnych: 
a) zasad i kierunków pracy ho­

dowlanej w ośrodkach hodowla-? 
nych;

b) rozmieszczenia ośrodków ho­
dowlanych i zasięgu ich pracy;

c) powiązania prac w ośrod­
kach hodowlanych z pracami ho­
dowlanymi państwowych gospo­
darstw rolnych, spółdzielni produk 
cyjnych oraz terenowych placówek 
badawczych i doświadczalnych;

d) organizacji stałej opieki zoo­
technicznej i weterynaryjnej na 
terenie ośrodków hodowlanych.

/  Zobowiązać ministra roi- 
”  nictwa do zorganizowania 
w latach 1954/55 następują­

cych ośrodków hodowlanych: 
a) w zakresie hodowli bydła-21 

ośrodków, a mianowicie: 7 ośrod­
ków bydła rasy polskiej czerwonej 
typów: dolinowego, podgórskiego,

śląskiego i poznańskiego; 14 o* 
ś rod ków día bydła rasy nizinnej 
czarno-białej i czerwono-białej ty­
pu mlecznego, mleczno-mięsnego, 
względnie mięsno-mlecznego;

b) w zakresie hodowli trzody 
chlewnej 21 ośrodków, a miano* 
wicie:

6 ośrodków dla trzody typu 
tłuszczowo - mięsnego,

5 ośrodków dla trzody typu sło­
ninowego i 10 ośrodków dla trzo­
dy typu mięsnego;

c) w zakresie hodowli owiec 11 
ośrodków, a mianowicie:

1 ośrodka dla owiec cienkorun- 
nych rasy merynos polski,

6 ośrodków dia owiec rasy dłu­
gowełnistej krajowej,

2 ośrodki dla owiec podgór­
skich rasy cakiel,

1 ośrodka dla owiec smuszko- 
wych rasy karakuł,

1 ośrodka dla owiec kożucho­
wych rasy wrzosówka;

d) w zakresie hodowli koni 8 0- 
środków, o mianowicie: po jed­
nym ośrodku dia typów poznań­
skiego, sądeckiego, śląskiego, so­
kolskiego, sztumskiego, łowickie­
go, garwolińskiego i „kopczyka".

Rozszerzenie pomocy dla spółdzielni 
produkcyjnych i indywidualnych gospodarstw 
chłopskich utrzymujących rozpłodniki uznane 

lub prowadzących hodowlę 
zwierząt zarodowych

III.
Zadania dotyczące polepszenia 

żywienia, sposobów chowu 
i użytkowania zwierząt

Właściwe żywienie oraz prawid. 
łowe sposoby chowu i użytkowa­
nia zwierząt znacznie zwiększają 
ich produkcyjność, podnoszą zdro 
wotność powiększają liczbę otrzy­
mywanego przychówka i przedłu­
żają okres użytkowania.

Prawidłowe sposoby żywienia I 
wychowu zwierząt nie są jednak 
dostatecznie upowszechnione w 
gospodarstwach chłopskich.

Powszechnie występuje w ży­
wieniu zwierząt nadmierne spa­
sanie zbóż, z powodu niedosta­
tecznego stosowania pasz zielo­
nych i kiszonek, nieumiejętna gos 
podarka posiadanymi zasobami 
pasz powoduje nadmierne ich zu 
iywanie w okresie jesieni i duże 
braki w zimie i na przedwiośniu.

Za mało są stosowane pasze 
mineralne, jak kreda szlamowana, 
fosforan wapnia, sól bydlęca itp. 
tylko nieliczne gospodarstwa ho­
dowlane dostosowują żywienie do 
potrzeb zwierząt — w zależności 
od ich produkcyjności, potrzeb 
wzrostowych potrzeb samic w o- 
kresie dąży itp.

W wielu gospodarstwach wy­
stępuje zbyt wysoki procent upad­
ków przychówka, spowodowanych 
stosowaniem przestarzałych me­
tod wychowu.

Nie wszędzie stosuje się no wet 
tak proste zabiegi, jak: codzien­
ne czyszczenie zwierząt, przycina 
nie racic, formowanie kopyt źre­
biąt.

Mechanizacja robót pracochłon 
nych w hodowli jest zaledwie za­
początkowana i pozostaje daleko 
w tyle za osiągnięciami mecha­
nizacji w uprawie roślin.

IV.
Wzmocnienie służby 

zootechnicznej, rozszerzenie 
masowego instruktażu i szkolenie 
producentów, upowszechnienie 

wiedzy rolniczej 
w zakresie hodowli

7 W celu zwiększenia mate­
rialnego zainteresowania 

spółdzielni produkcyjnych I 
indywidualnych gospodarstw.' 
■ęWaęskte!».- *  v S m r m s ^ í #*£*■

rząt zarodowych uznanych ¿a 
odpowiednie do hodowli, zobo­
wiązać ministra rolnictwa w po­
rozumieniu z ministrsmł-sfeupu I

racjonali.ego żywienia oraz 
polepszenia sposobów chowu i 
użytkowania zwierząt •* iede  
Ministrów eostapawis*.

a) zobowiązać ministrów rolnic­
twa i państwowych gospodarstw 
rolnych do:

— przeszkolenia personelu służ­
by zootechnicznej w zakresie pra 
widłowego żywienia, sposobów 
chowu i użytkowania zwierząt,

*  rozszerzenia instruktażu i po­
mocy, udzielanej przez służbę zo­
otechniczną gospodarstwom chłop 
skim w zakresie metod właściwe­
go żywienia, nowoczesnych spo­
sobów wychowu i użytkowania 
zwierząt, zlecenia rolniczym insty 
tutom naukowo • badawczym o* 
pracowania norm żywienia zwie­
rząt, dostosowanych dó warun­
ków gospodarstw rolnych w po­
szczególnych rejonach kraju, co 
ułatwi gospodarstwom odpowied­
nie wykorzystanie posiadanych 
pasz;

b) zobowiązać ministra rol­
nictwa do:

— zapewnienia spółdzielniom 
produkcyjnym pomocy służby roi 
nej rod narodowych i państwo­
wych ośrodków maszynowych w 
organizowaniu racjonalnego ży­
wienia zwierząt,

— zorganizowania dia indywi­
dualnych gospodarstw chłopskich 
pokazów racjonalnego żywienia 
inwentarza.

n  W celu rozszerzenia porno*
— cy weterynaryjnej dia gos­
podarstw rolnych zobowiązać
ministra rolnictwa do:

a) zwiększenia sieci państwo­
wych zakładów lecznictwa zwie­
rząt i punktów weterynaryjnych w 
1954 r. do 1.194 i w 1955 r. do 
1.500,

b) rozszerzenia akcji szczepień 
ochronnych trzody chlewnej do 
rozmiarów; 7 milionów sztuk w
1954 r. i 7,5 miliona sztuk w
1955 r„ oraz szczepień ©ejyoitnycb

Dla szybkiego podniesienia 
poziomu hodowli, niezbędne 
jest ja k  najszersze upowszech­
nienie przodujących metod i  
osiągnięć oraz organizacja ma 
eowego szkolenia i  upowszech 
nienia wiedzy rolniczej.

K adry fachowe w  służbie 
zootechnicznej są zbyt szczu­
płe, a ich skupienie w  mia­
stach wojewódzkich i  powiało 
w y  eh utrudn ia  im  właściwe do 
tarcie do gromad. Nie w yko­
rzystu je się należycie aktyw* 
ności społecznej przodujących 
hodowców, którzy m ogliby w  
poważnym stopniu oddziały­
wać na upowszechnienie pra­
w idłowych metod hodow li w  
ewoieh gromadach.

Organizacje kontraktujące 
zwierzęta rzeźne i  hodowlane 
nie wyw iązują się należycie z 
zadań udzielania pomocy szko 
leniowej i  instruktażowej. W 
celu osiągnięcia szybkiej po­
prawy na tym  odcinku, Rada 
M in is trów  postanawia:

|  Zobowiązać m inistra  ro i 
1  n ictwa do: stopniowego 
tworzenia re jonów zootech­
nicznych. obejmujących 2 — 
3 gm iny i  powoływania, w  
porozumieniu z prezesem 
państwowej kom is ji etatów 
zootechników rejonowych 
przy prezydiach powiato­
wych rad narodowych.

O Zobowiązać m inistra  ro i 
n ictwa w  porozumieniu 

’& prezesem państwowej ko­
m is ji etatów do:
a) powołania w  ośrodkach 

hodowlanych zootechników se* 
lekc ji zw ierząt — specjalistów 
hodow li poszczególnych gatun 
ków  zwierząt,

b) uzupełnienia liczby zoo­
techników, pracujących w  pre 
zydiach powiatowych rad na­
rodowych, dla dokonywania 
systematycznej oceny wartości 
użytkowej zwierząt zarodo­
wych należących do PGR, 
spółdzie ln i produkcyjnych i  
gospodarstw

e) powołania p rzy POM 200 
zootechników 1954 r. ©raz dal­
szych 200 w  1955 r.

0  Zobowiązać m in is trów  
ro ln ictwa, skupu oraz

przemysłu mięsnego i  mle­
czarskiego do zorganizowa­
nia przeszkolenia służby 
kontraktacyjne j w  zakresie 
instruktażu zootechnicznego
1 wydania zarządzeń koordy 
nujących pracę te j służby w  
zakresie instruktażu zoołech 
możnego z pracą służby ro l­
nej prezydiów rad narodo­
wych.

A  W  celu oparcia pracy 
“  służby zootechnicznej o 
szeroki ak tyw  społeczny w  
gromadach, w inny  prezy* 
d ia powiatowych rad naro­
dowych zapewnić powołanie 
w  większych gromadach 
przodowników hodowlanych, 
a w  mniejszych gromadach 
przodowników hodowlano • 
weteryna ryjmych.

Zobowiązać m inistra  ró l*
n ictwa do:
a) ustalenia w  term in ie  do 

31. I. 1954 r .  zadań i  metod 
pracy przodowników hodowla 
nych i  hodowlano -  weteryna­
ry jnych  w  zakresie współpra­
cy ze służbą zootechniczną,

b) podjęcia środków zapew­
niających przeszkolenie w  
1954 r. przodowników hodowla 
nych i  hodowlano -  weteryna­
ry jnych .

C Zobowiązać m inistra  ro i 
n ictwa do:

a) rozszerzenia akc ji upo­
wszechniania wiedzy rolniczej 
w zakresie prawidłowego ży­
wienia, racjonalnego chowu 1 
użytkowania zwierząt przez oT 
ganizowanie zimowych k u r­
sów hodowlanych, prowadzo­
nych co najm niej w  następu* 
jących ilościach:

__(DsMMsmMmet/d  ii®
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Uchwała Rady Ministrów z dnia 17 grudnia 1953 r.
w sprawie zapewnienia niezbędnych środków dla rozwoju 
hodowli zw ierząt gospodarskich i rozwoju bazy paszowe]

(Dokończenie ze str. 3)

■w roku 1954 — kursów żarno 
■wych w  spółdzielniach produk 
cyjnych — 3.000, w  groma­
dach — 5.000,

w  roku  1955 — kursów  zi­
mowych w  spółdzielniach pro 
dukcyjmych — 3.000, w  groma 
dach — 6.000,

b) zwiększania w  1954 r. na 
kładów i poprawy jakości wyda 
'wanycth przez b ib lioteczki upo 
wszectmienia w iedzy rolniczej 
broszur fachowych z zakresu 
hodow li zw ierząt gospodar­
skich oraz organizowania na tej 
podstawie, systematycznego sa 
mokształc&nia pracujących 
chłopów,

c) powiększenia liczby pog5ą 
dowych pokazów film owych 
d la chłopów z zakresu hodo­
w li:  w  1954 r. — do 36.000 i  w  
1955 r. — do 40.000,

d) rozszerzenia popularyza­
c j i  metod prawidłowego żywię 
n ia, wychowu i  użytkowania 
zwierząt oraz p rodukc ji j  prze 
ehowywania pasz przez opra­
cowanie odpowiednich mate­
ria łó w  dla radia, prasy i  f i l ­
mu.

Zalecić Zw iązkow i Samo 
u  pomocy Chłopskiej pod­

jęcie następujących zadań:
a) organizowanie współza­

wodnictwa .v zakresie produk 
c ji zwierzęcej z uwzględnie­
niem  warunków  poszczegól­
nych gromad,

b) organizowanie w  groma­
dach przy ścisłej współpracy z 
aparatem służby ro lne j rad na 
rodowych, wykładów, kursów, 
pokazów i  konkursów: wycho­
wu, racjonalnego żywienia 
zwierząt, prawidłowego doju, 
racjonalnej strzyży, pielęgna­
c ji skóry, właściwego »korowa 
nia itp.,

c) organizowanie przy świet 
licach gromadzkich k ó ł wzoro 
wyeh hodowców praktyków .

n  W  celu osiągnięcia szyb 
* k le j . poprawy poziomu 
pracy organów państwo­

wych kieru jących produkcją 
zwierzęcą, a w  szczególności 
zwiększenia kadr służby zoo 
technicznej, Rada M in is trów  
postanawia:
a) zobowiązać m in is tra  ro l­

n ictwa do zorganizowania sze 
ściomiesięcznych kursów  dla 
zootechników specjalistów ce­
lem  przeszkolenia i  zatrudnie­
nia w  terenowej służbie zoo­
technicznej w  1954 r .  600 zoo­
techników, i  w  1955 r. dal­
szych 600 zootechników,

b) zobowiązać m inistra  ro l­
n ictwa do zorganizowania 
przeszkolenia na diwumiesięcz 
nyeh kursach w  okresie przer 
w y  w akacyjne j w  liceach zoo 
technicznych w  1954 r. 650 i  w  
1955 r. 1000 osób zatrudnio­
nych w  służbie ro lne j lu b  po­
siadających praktykę  hodowla 
ną, celem zatrudnienia ich  w  
charakterze zootechników re ­
jonowych,

c) zobowiązać m inistra  szkol 
n ic tw a  wyższego, w  porozu­
m ien iu  z m inistram i ro ln ictwa 
i  państwowych gospodarstw 
ro lnych do przedłożenia w  
term in ie  3 miesięcy od dnia 
powzięcia n iniejszej uchwały 
— pro jektu  uchwały Prezy­
d ium  Rządu w  sprawie roabu 
dowy wydzia łów zootechnicz­
nych na uczelniach rolniczych 
w  Warszawie, Poznaniu, Wroc 
law in , Olsztynie, K rakow ie i  
L ub lin ie  oraz wydzia łów wete 
ryna ry jnych  w  Lublin ie , War 
szawie i  Wrocław™,

d) uznać za niezbędne prze­
sunięcie zootechników zatrud­
nionych poza praktyką  i  nau­
ką rolniczą do pracy w  dzie­
dzinie hodowli,

e) w  celu uzupełnienia kwa 
lif ik a c ji zawodowych służby 
zootechnicznej wiadomościami 
z zakresu organizacji hodow li i  
praktycznego -wykonywania 
instruktażu, zobowiązać m in i­
stra  ro ln ictw a do przeszkole­
nia na kursach kró tkoterm ino 
wych i  średnioterminowych 
służby zootechnicznej:

w  r. 1954 w  r. 1955

o  Zobowiązać m inistra  ro i 
^  n ictwa do zlecenia jn*
. s tytutom  zootechniki, hodo­
w li i  ak lim atyzacji roślin o- 
raz uprawy, nawożenia i  gle 
boznawstwa rozszerzenia i  
przyśpieszenia badań w  za­
kresie:
a) p rodukc ji nasion roślin  

pastewnych, a szczególnie 
tra w  szlachetnych, roślin  mo­
ty lkowych, kukurydzy, nasion 
końskiego zębu.

b) opracowania metod upra­
w y  i  nawożenia roślin pastew­
nych z uwzględnieniem właści 
wej ich  re jonizacji,

c) opracowania wzorcowych 
płodozmianów trawopolnych, 
łąkowo -  pastwiskowych i

przypodwórzowych oraz ukła­
dów zielonej taśmy dla róż­
nych typów  gospodarstw i  dla 
różnych warunków glebowych 
i  klimatycznych.

O Zobowiązać m inistra  ro i 
nictwa do:

a) zlecenia Państwowemu 
Ins ty tu to w i W eterynarii prze­
prowadzenia badań nad stoso­
waniem nowych metod zwal­
czania zaraźliwych chorób 
stadnych oraz przygotowania 
nowych środków leczniczych 
i  biopreparatów do zwalczania 
tych chorób;

b) rozszerzania i  pogłębiania 
badań nad opracowaniem me­
tod  w a lk i z upadkami p rzy-
chówka i  niepłodnością samic.

VI.
Rozwój hodowli w państwowych 

gospodarstwach rolnych

absolwentów szkół licealnych 
p raktyków  specjalistów

1.200
1.000

1.500
2.000

o  Zobowiązać m inistra  szkol- czych studiów, celem um ożli- 
nictwa wyższego w  porozumie w ienia zootechnikom, z ukończo 

n iu  z m inistrem  ro ln ictw a i  nym  średnim  wykształceniem 
państwowych gospodarstw zdobycia wykształcenia inży- 
ro lnyeh do wprowadzenia ód nierskiego bez odrywania ich 
1954 r. zootechnicznych s tu- ^  pracy zawodowej, 
d iów  zaocznych, na wzór ro ln i

V.
Zadania nauki w dziedzinie 

podniesienia produkcji zwierzęcej 
i rozszerzenia bazy paszowej
Praw idłowe kierowanie roz­

w ojem  produkcji zwierzęcej 
wymaga szerokiego w yko rzy­
stywania nowoczesnej nauki 
oraz ściślejszego powiązania 
te j nauki z potrzebami hodo­
w li masowej.

Pomimo pewnych osiągnięć 
placówek badawczych insty tu  
iu  zootechniki, zwłaszcza w  za 
kresie wyhodowania nowych 
rag owiec, trzody- chlewnej i  
d robiu , nauka zootechniczna 
w  niedostatecznym stopniu 
służy podniesieniu p rodukcji 
zwierzęcej w  hodowli maso­
wej. Zby t m ały jest udział pra 
cowników  instytu tów  nauko­
wych ro ln ictwa w  przenosze­
n iu  do p ra k tyk i osiągnięć nau 
ki.

Poważnym brakiem jest pro 
wadzenie badań naukowych 
w  oderwaniu od przeciętnych 
warunków  gospodarstw’ ro l­
nych. Niewystarczająca jest 
praca placówek naukowych 
nad badaniem zestawów pasz, 
wpływem  poszczególnych pasz 
r.a zdrowie, płodność, plenność 
i  produkcyjność zwierząt.

Za mały jest udział katedr 
zootechnicznych poszcz-gól- 
nych wyższych uczelni ro ln i­
czych w  pracach badawczych 
ł  w  upowszechnianiu doświad 
czeń naukowych, 

i  W celu dalszego podnie- 
1 sienią poziomu pracy 
cflącówek naukowo -  bada-w

czych w  dziedzinie hodow li 
i  ściślejszego powiązania ich 
z praktyką, zobowiązuje s‘ę 
m inistra  ro ln ictw a do:
a) skoordynowania prac in ­

stytutów : zootechniki, wetery 
n arii, rybactwa, ekonom iki ro i 
nej, mechanizacji i  e lektry fika  
c ji ro ln ictwa, uprawy, nawożę 
nia i  gleboznawstwa oraz ho­
d ow li i  aklim atyzacji x-oślin — 
dla szybszego wykonania za­
dań mających na celu podnie­
sienie stanu hodow li zw ierząt 
gospodarskich;

b) zlecenia poszczególnym 
instytu tom  prowadzenia prac 
badawczych w  PGR, spółdziel 
niach produkcyjnych oraz in ­
dywidualnych gospodarstwach 
chłopskich położonych w  zasię 
gu ośrodków hodowlanych;

c) zlecenia obowiązkowego 
udziału pracowników nauko­
wych instytu tów  w  szkoleniu 
personelu służby . olechnicz- 
nej, organizowaniu konkur­
sów i  pokazów hodowlanych;-

d) zlecenia insty tu tow i zoo­
techn iki przyśpieszenia prac 
nad ^doskonaleniem istn ieją­
cych i tworzeniem nowych wy 
sokcprodukcyjnych i  odpor­
nych ras i odmian zwierząt:

e) zlecenia instytu tom  zoo­
techn iki i  w eterynarii rozsze­
rzenia i  pogłębienia badań 
nad podniesieniem zdrowotno 
ści, rozmnażaniem zwierząt 
gospodarskich, podniesieniem 
ich wydajności.

Pomimo poważnych osiągnięć 
zwłaszcza w zakresie wzrostu li­
czebnego pogłowia, stan hodowli 
w PGR jest niezadowalający.

Obok zespołów i okręgów PGR 
wykazujących wysoką obsadę in­
wentarza na 100 ha użytków rol­
nych oraz stosunkowo wysoką pro 
dukcyjność zwierząt jest jeszcze 
bardzo wiele zespołów mających 
niski stan obsady inwentarza i nie­
dostateczne wskaźniki produkcyj­
ności zwierząt.

Do głównych przyczyn utrud­
niających rozwój hodowli w 
PGR należy zaliczyć:
a) niedostateczny rozwój bazy 

per zowej, duże zaniedbania w za-
odarowaniu łąk i pastwisk, 

^dostateczny rozwój upraw ro­
ślin pastewnych oraz często wystę­
pujący brak powiązania produkcji 
roślinnej z potrzebami produkcji 
zwierzęcej;

b) niedostateczną rozbudowę 
pomieszczeń dla zwierząt gospo­
darskich, szczególnie w rejonach 
dotkniętych poważnymi zniszcze­
niami wojennymi oraz zbyt powoi*

w tysiącach sztuk
bydła
w tym: krów 
trzody chlewnej 
w tym: macior 
owiec

b) zapewnienia szczególnie szyb 
kiego zwiększenia pogłowia zwła­
szcza bydła i owiec, w gospodar­
stwach posiadających niedosta­
teczną obsadę i niewykorzystane 
użytki zielone, w pierwszym rzę­
dzie na terenie okręgowych zarzą­
dów PGR: Przemyśl, Ełk, Gorzów, 
Szczecin płn., Orneta i Lublin.

c) podniesienia wartości użytko­
wej zwierząt gospodarskich oraz 
ilości i jakości przychówka przez:

— zwiększenie liczby krów, loch, 
owiec — maciorek i klaczy, zapi­
sanych do ksiąg zwierząt zarodo­
wych, obejmując zapisem do tych 
ksiąg w 1954 r. 16,5 tys. sztuk 
krów, 6,8 tys. sztuk loch, 17,2 tys. 
sztuk owiec -  maciorek i 10,5 tys. 
sztuk klaczy,

— zapewnienie dla wszystkich 
gospodarstw PGR niezbędnej ilo­
ści własnych rozpłodników wyso­
kiej jakości, w liczbie: ria koniec 
1954 r. — 8,9 tys. sztuk buhajów, 
8,6 tys. sztuk knurów, 4,0 tys. 
sztuk tryków i na koniec 1955 r. — 
10,0 tys. sztuk buhajów, 9,0 tys. 
sztuk knurów i 4,7 tys. sztuk try­
ków,

— rozszerzenie zimnego wycho­
wu cieląt i budkowego wychowu 
prosiąt, przede wszystkim w go­
spodarstwach zarodowych i repro 
dukcyjnych;

d) wprowadzenie we wszystkich 
gospodarstwach PGR szczegóło­
wej ewidencji i dokumentacji ho­
dowlanej zwierząt gospodarskich.

W celu przyspieszenia roz- 
“  budowy bazy paszowej, zo­
bowiązać ministra państwowych 
gospodarstw rolnych do: 
a) przeprowadzenia w 1954 r.:
— budowy nowych i renowacji 

istniejących urządzeń melioracyj­
nych na obszarze -  25,9 tys, ha, 
urządzeń nawadniających na ob­
szarze 6,1 tys. ha,

— pełnego zagospodarowania 
terenów pomelioracyjnych, na ob­
szarze 7,9 tys. ha i polepszenia 
konserwacji wszystkich urządzeń 
wodnotmelioracyjnych;

ne wprowadzanie mechanizacji 
pracochłonnych robót w hodowli 
i transporcie wewnętrznym;

c) niski poziom pracy zootech­
nicznej, hamujący upowszechnie­
nie racjonalnych sposobów żywie­
nia i wychowu zwierząt oraz ich 
pielęgnacji i użytkowania, co po­
woduje niską wydajność inwenta­
rza, marnotrawstwo pasz, nadmier 
ne upadki przychówka oraz jało- 
wość krów; niewłaściwie jest rów­
nież prowadzona selekcja i doku­
mentacja hodowlana;

d) niedostateczne upowszech­
nienie brygadowego systemu pra­
cy przy obsłudze zwierząt i zła or­
ganizacja pracy brygad hodowla­
nych.

W celu przyspieszenia rozwo­
ju hodowli w państwowych go­
spodarstwach rolnych, Rada Mi­
nistrów postanawia: 

i  zobowiązać ministra pań- 
stwowych gospodarstw rol­

nych do:
a) osiągnięcia na koniec 1955 

r. następujących stanów pogłowia 
zwierząt gospodarskich w PGR;

590 
250 

1.100 
140 
460

b) systematycznego nawożenia 
i pełnego wykorzystania wszyst­
kich użytkowanych łąk i pastwisk;

c) zwiększenia w 1955 r. zbio­
rów siana łąkowego o 30 proc. w 
porównaniu ze zbiorami z roku 
1953 oraz do rozszerzenia mecha­
nizacji zbioru i stogowania sia­
na;

d) rozszerzenia w 1954 r. kwa­
terowego wypasu bydła na ob­
szar 40 tys. ha pastwisk;

e) zwiększenia produkcji pasz i 
upraw polowych, przede wszyst­
kim w drodze podniesienia wydaj­
ności z hektara;

ł) rozszerzenia uprawy roślin 
motylkowych i strączkowych, prze­
de wszystkim lucerny, koniczyny, 
seradeli i łubinu pastewnego o- 
raz końskiego zębu, słonecznika i 
innych roślin nadających się na 
kiszonkę;

g) zwiększenia uprawy przedplo 
nów i śródplonów;

h) rozszerzenia produkcji kiszo­
nek do rozmiarów zapewniających 
w latach 1954 i 1955 następują­
ce ilości kiszonek: na każdą kro­
wę od 30 do 35 q rocznie i na 
każdą owcę od 2 do 3 q rocznie;

i) zorganizowania w 1954 r. zie­
lonej taśmy co najmniej w 40 
proc. gospodarstw i w 1955 r. co 
najmniej w 60 proc. gospodarstw.

O W celu zapewnienia do- 
'■* statecznej ilości pomiesz­

czeń inwentarskich i polepsze­
nia zaopatrzenia w wodę dla 
zwierząt gospodarskich, zobo­
wiązać ministra państwowych 
gospodarstw rolnych do:
a) rozszerzenia remontów i kon­

serwacji pomieszczeń dla inwen­
tarza;

b) budowy i odbudowy w 1954 
r. pomieszczeń: dla bydła w Ilo­
ści 33 tys. stanowisk, dla trzody 
chlewnej w ilości 113 tys. stano­
wisk i dla owiec w ilości 37 tys. 
stanowisk;

c) wybudowania w 1954 r. 1247 
studzien,

Ą W celu przyspieszenia zme- 
chanizowania robót praco­

chłonnych w hodowli, zobowią­
zać ministrów przemysłu, maszy­
nowego oraz przemysłu drobne­
go i rzemiosła do dostarczenia 
PGR w 1954 r. następujących 
urządzeń i sprzętu: 
samoczynnych poideł dla krów 

— 950 kompletów, wózków do pa­
szy i obornika — 990 kompletów, 
parników elektrycznych — 190
sztuk, chłodników do mleka — 
1200 szt., hydofbrów — 1100 szt. 

C W celu usprawnienia orga- 
nizacji pracy w hodowli, 

podniesienia fachowego przygo 
towaniq pracowników oraz 
zwiększenia ich odpowiedzialno­
ści zn powierzony inwentarz i 
wyniki produkcyjne, zobowią­
zać:
a) ministra państwowych gos­

podarstw rolnych do:
— zorganizowania brygad ho­

dowlanych we wszystkich gospo­
darstwach rolnych PGR;

— rozszerzenia odpowiedzialno­
ści specjalistów za rozwój hodo­
wli oraz za nadzór i kierowanie 
pracami brygad hodowlanych;

— prowadzenia szkolenia kurso 
v*iego i przywarsztatowego dla 
pracowników hodowli;

— zwiększenia budownictwa 
mieszkaniowego i polepszenia wo 
runków kulturalno-bytowych pra­
cowników;

— zaopatrzenia pracowników 
hodowlanych w odzież ochronną 
i niezbędne środki, zabezpiecza­
jące właściwy poziom higieny oso 
bistej.

b) ministra państwowych gospo 
darstw rolnych do przedstawienia 
Prezydium Rządu w terminie do 
dn a 31. 12. 53 r. obu projektów' 
uchwały w sprawie zmiany syste­
mu płac w PGR w kierunku 
zwiększenia materialnego zainte­
resowania wynikami produkcji pra 
cowników zatrudnionych w hodo­
wli.

*  *  *
Doprowadzenie do wszystkich 

hodowców postanowień uchwały, 
szerokie ich spopularyzowanie i 
konsekwentne realizowanie, jest 

jednym z najważniejszych zadań,

które stoją przed radami narodom 
wymi, państwową służbą rolną, 
organizacjami politycznymi i spo­
łecznymi oraz przed najszerszymi 
masami chłcpów pr :c.ujqcych i ro 
botników rolnych.

W związku z tym Rada Mini* 
strów zobowiązuje prezydia wo* 
je wódziach, powiatowych i gmin* 
nych rad narodowych do:

-  zaznajomienia wszystkich 
chłopów i pracowników rol­
nych z postanowieniami u- 
chwały przez zorganizowanie 
szerokiej kompanii wyjaśnia­
jącej przy użyciu radia i pra 
sy oraz przy współdziałaniu 
organizacji masowych, działa 
jących na wsi;

-  opracowania w oparciu 
o uchwałę konkretnych za­
dań produkcyjnych dla woje­
wództw, powiatów, gmin oraz 
do powz'ęcia uchwał zapew­
ni ..jących realizację tych za­
dań i kontrolę ich wykopa­
nia;

-  organizowania narad 
produkcyjnych przodujących 
chłopów, członków spółdziel­
ni produkcyjnych, robotników 
PGR z udziałem terenowej 
służby rolnej, POM, PGR, 
ZSCh — w celu upowszech­
nienia przodujących osiąg­
nięć i doświadczeń;

-  organizowania współza­
wodnictwa między spółdziel­
niami produkcyjnymi, grom® 
darni i kołami hodowców dla 
zwiększenia pogłowia i pro­
dukcyjności zwierząt, rozwoju 
bazy paszowej oraz dla za­
pewnienia pełnego i termi­
nowego wykonania planu do 
staw obowiązkowych i kon­
traktacji;

-  mobilizowania szerokich 
rzesz hodowców do wykona­
nia zadań postawionych w 
uchwale w dradze pogłębie­
nia ich świadomości obywa­
telskiej, podnoszenia wiedzy 
zawodowej jak również wy­
różnienia za przodujące do­
świadczenia i dobre wyniki 
uzyskane w hodowli.

Przemówienie Churchilla 
w Izbie Gmin

I AK donoszą z Londynu, w Izbie Gmin odbyła się jednodniowa 
dyskusja nad polityką zagraniczną Wielkiej Brytanii. Dyskusję 

zagaił premier Winston Churchill.

^^M Ó W IŁ on przede wszystkim 
'-'p rzeb ieg  rokowań brytyjsko- 
egipskich w sprawie pobytu 
wojsk brytyjskich w strefie Kana­
łu Sueskiego. Mówiąc o polityce 
Anglii w stosunku do Egiptu i o 
„mediacji“  Stanów Zjednoczo­
nych, Churchill oświadczył:

„Nasza decyz ja  w  te j spraw ie 
n ie  będzie p o dyk tow an a  an i a k ta ­
m i g w a łtu  naszych w ro gó w , an i 
p re s ja  ze s tro n y  n ie k tó ry c h  na ­
szych na jlep szych  p rz y ja c ió ł“ .

N aw iazu jgc  do k o n fe re n c ji na 
B e rm u da ch. C h u rc h ill ośw iadczy ł:

„M o im  zdaniem , n ie zw yk le  w aż­
n y  b y ł ta k t ,  że m og łem  p row adzić  
d łu g ie , szczere, poufne rozm ow y z 
p re zydentem  E isenhow erem “ . 
C h u rc h ill następn ie z w ró c ił się do 

F ra n c ji z żądan iem , aby r a ty f ik o ­
w a ła  u k ła d  w  spraw ie  „ a r m ii  eu­
ro p e js k ie j“ . Jeśli F ra n c ja  od rzu ­
c i p ro je k t u tw o rze n iu  „ a r m ii  eu­
ro p e js k ie j“  p o w ied z ia ł C h u rc h ill— 
„ to  zna lez ienie innego w y jśc ia , a 
m ia n o w ic ie  rozszerzenie b lo ku  a t­
lan tyck ieg o  przez w łączen ie  N ie ­
m iec zachodn ich  — będzie zw iąza­
ne z l ic z n y m i i ,  być może, na w e t 
z n ie z w y k łe  p o w ażn ym i tm d n o - 
ś c ła m i“ .

W inston  C h u rc h ill po św ięc ił k i l ­
ka  słów  b e r liń s k ie j k o n fe re n c ji 
czte rech m oca rs tw , po czym  w ró ­
c i ł  p o no w n ie  do a n a liz y  re z u lta ­
tó w  k o n fe re n c ji na Be rm udach. 
M ów ca zako m u n iko w a ł, że na B e r­
m udach w ie le  czasu pośw ięcono 
om ó w ie n iu  zagadnień B a lek iego 
W schodu i  A z j i  po łud n io w o -w sch od 
n ie j.

„N ie  je s t d la  n iko g o  ta je m n icą , 
że w  te j części św ia ta  is tn ie ją  pcw  
ne rozb ieżności, je ś li chodzi o po 
lity lcę  m oca rs tw  zachodn ich“  — po 
w ie d z ia ł C h u rc h ill.

„O m a w ia liś m y  — s tw ie rd z ił p re ­
m ie r  — ta k ie  zagadnienia, ja k  lian  
de l z C h in am i, uznan ie  c h iń sk ie ­
go rządu kom u nis tyczn eg o, dopusz 
czenie C h in  do O N Z, kw e s tia  k o ­
reańska, a na w e t sp ra w y  ta k  u- 
c ią ż liw ych  postaci, ja k  Ł i  Syn M an 
i czau g  Ka i-szek.

\SJ  ZAKOŃCZENIU Churchill o- 
. mówił stosunki brytyjsko- 
irańskie i sprawę Triestu oraz

poświęcił znaczną część swego 
przemówienia problemowi ener­
gii atomowej, aprobując propo­
zycje prezydenta USA w sprawie 
utworzenia „funduszu atomowe­
go“ .

Przywódca opozycji labourzy- 
stowskiej Clement AHiee, zabie­
rając głos w dyskusji, popod po­
litykę rządu brytyjskiego w Egip­
cie.

M ów iąc  o b e r liń s k ie j k o n fe re n c ji 
m in is tró w  spraw  zag ran icznych 
A t t lc e  ośw ia dczy ł; „ N a  ko n fe re n ­
c ję  trzeb a p rzyb yć , w  m ia rę  m oż­
ności, hez w iążących, tw a rd y c h  w ft 
ru n k ó w . D o tyczy to  w  ta k ie j - 
sam ej m ie rze  s tron y  rad z ie ck ie j. 
U w ażam , żo nadzie je zw iązane z 
ko n fe re n c ją  zależą w  znacznym  
s to pn iu  od pode jścia do te j kon fe

Przy-AÓdcc lewego skrzydła 
partii labourzystowskiej Baven 
podkreślił, że rzqd brytyjski co- 
pełnił pewne poważne błędy w 
swej polityce w Afryce i na Da­
lekim Wschodzie. Mówiąc o rzą­
dzie Chin Ludowych, Bevan pod­
kreślił, że dopuszc. enie tego rzq-, 
du do Radv Be’ piaezeñstw by­
łoby olbrzymim krokiem na dro­
dze do utrwalenia ’ okoju na ca­
łym świecie. W zakończeniu Be- 
van oświadczył, że należy podjąć 
poważne wyriłkl w kierunku o- 
siągnięcia porozumienia ze Związ­
kiem Radzieckim w sprawie Nie­
miec.
Y \J  ODPOWIEDZI na głosy w 

* dyskusji minister sprav za- 
g-anlcznych Eder oświadczył m. 
in..

„O sob iście jes tem  zdania , że 
zn a jd u je m y  sie w  okres ie  lo y ty c z  
n ym  je ś li chodzi o sy tu ac ję  m ię ­
dzynarodow ą . S y tua c ja  je s t ta ka , 
że m oż liw e  są albo w yda rze n ia  da 
Jącc w sze lk ie  nadz ie je , je ś li w szy­
scy będą się s ta ra li pode jść w  od 
po w le d n im  duchu do s to ją cych  
przed na m i zadań, a lbo też m oże­
m y  znaleźć się w  w y ją tk o w o  tru d ­
ne j 1 s ko m p liko w a n e j s y tu a c ji” .

A
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Oświadczenie rządu radzieckiego
uj zujiązku z przemóujieniem prezydenta Eisenhowera z dnia 8 grudnia 1953 r.

(Dokończeni* ze itr . 2)

Powyższe uwagi dotyczą rów 
nież w całej rozciągłości broni 
atomowej i wodorowej. Jak wia 
domo, Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie zalicza tej 
broni do zwykłych rodzajów 
użbrojenia lecz uważa ją za 
specjalny rodzaj broni —  za 
broń masowej zagłady.

Można zrozumieć fakt, że pre 
zydent Eisenhower, który jest 
znany jako jeden z wybitnych 
dowódców wojskowych ostat­
niej wojny światowej, podkreś­
l i ł  niszczycielską siłę broni ato 
mowej. Trzeba także mieć na 
uwadze, że w miarę upływu 
czasu znaczenie tego problemu 
wzrasta jeszcze bardziej.

Było by rzeczą absolutnie nie 
zrozumiałą, gdyby państwa po­
siadające broń atomową lub wo 
dorową nie przywiązywały na­
leżytego znaczenia do kwestii 
zakazu broni atomowej i wodo­
rowej oraz innych rodzajów bro 
ni masowej zagłady, lub gdyby 
zaczęły odkładać do jakiegoś 
nieokreślonego momentu w przy 
szłości zawarcie układu między­
narodowego w tej sprawie’ Ta­
kie ustosunkowanie się do tego 
doniosłego i palącego problemu 
tiie byłoby niczym usprawiedli­
wieni»

Związek Padziecki prowadzi 
konsekwentnie walkę o zakaz 
broni atomowej i jednocześnie 
o znaczną redukcję wszystkich 
innych rodzajów zbrojeń. Jest 
to zgodne z polityką państwa 
radzieckiego zmierzającą do za­
pobieżenia nowej wojnie oraz 
do utrwalenia pokoju i współ­
pracy między narodami.

W swym przemówieniu na te­
mat broni atomowej z 8. 12 br. 
prezydent Stanów Zjedno­
czonych podkreślił doniosłe zna 
czepie sprawy osłabienia napię­
cia międzynarodowego i  stwo­
rzenia atmosfery wzajemnego 
zaufania w warunkach pokoju. 
Odpowiada to także stanowisku 
Związku Radzieckiego, który da 
ży wytrwale do złagodzenia na­
pięcia w stosunkach międzyna­
rodowych oraz do utrwalenia po 
koju na całym święcie.

B y  osiągnąć sukcesy na tej 
drodze, konieczne są wzajem­
ne w ys iłk i w  k ie runku  usunię 
cia przyczyn stojących na 
przeszkodzie złagodzenia napię 
cia międzynarodowego. Co się 
tyczy Związku Radzieckiego, 
to czynimy wszystko, by skon 
centrować pracę ludzi radztec 
k ich  i  nasze zasoby m ateria l­
ne na rozwiązywaniu nowych 
gigantycznych zadań w  zakre 
sie dalszego podniesienia poko 
jow e j ekonomiki i  k u ltu ry  kra  
ju  oraz by w  dalszym ciągu 
rozszerzać międzynarodową 
współpracę ekonomiczną na za 
sadach równouprawnienia i  
wzajemnych korzyści. Związek 
Radziecki należy do tych 
państw, które dążą do rozwi­
jan ia  opartego na zdrowych 
zasadach handlu międzynaro­
dowego i  stanowczo potępiają 
po litykę dyskrym inacji i  na­
cisku na kra je  uzależnione pod 
względem ekonomicznym, po­
litykę , która  w  te j dziedzinie 

t  ąama się zdyskredytowała. In ­
teresy p o lityk i zagranicznej 
Związku Radzieckiego nie wy 
magają tworzenia bloków I  so 
juszów wojskowych, wymierzo 
nych przeciwko tym  czy in ­
nym  państwom, nie wymaga­
ją  również zakładania baz w o j 
skowych na tery to rium  innych 
państw. Związek Radziecki u- 
waża, że z normalnym i stosun­
kam i między państwami nie 
można pogodzić polityki, k tó ­
ra oznaczałaby popieranie ak­
tów  dywersyjnych w  innych 
krąjach lub  też finansowanie 
agentów — dywersantów. Dą­
żenie do poprawy stosunków 
między państwami powinno- 
by doprowadzić do wzajemne­
go uznania tych zasad, które 
nie mogą być sprzeczne z in ­
teresem narodowym żadnego 
państwa, a jednocześnie odpo­
wiadają całkow icie interesom 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

W łaśnie d la tego Z w ią zek  Radzie:: 
k i  uważa za ta k  doniosła n ie  t y l ­
k o  kon fe re n c je  m ającą sie odbyć 
w  B e rlir tie , lecz rów n ie ż  kon fe re n  
e j i  a m oca rs tw  z ud z ia łe m  C hiń­

s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j, a lb o­
w ie m  w  obecnych w a ru n ka ch  je d y  
n ie  po łączone w y s i łk i  w szys tk ich  
w ie lk ic h  m oca rstw  w ra z  z w y s iłk u  
m i in n y c h  państw  m ogą zapew nić 
z łagodzen ie nap ięc ia  w  ca łe j sytua 
c j i  m ię dzyn a ro do w e j i  w łaśc iw e  
rozw iązan ie  poszczególnych p i l ­
n ych  p ro b lem ó w  m ię dzyn a ro do ­
w ych . O dpowiada to  ró w n ie ż  w y ­
m ogom  K a r ty  O rga n iza c ji N a ro ­
dów  Z jedno czon ych  nak łada jącego 
szczególną odpow iedz ia lność za u -  
trz y m a n ie  p o k o ju  i  bezpieczeństwa 
m iędzynarodow ego na  5 m oca rs tw : 
U SA, A n g lię , F ra n c ję , ZSRR i  C h i 
n y . Jednocześnie je s t  rzeczą zu­
pe łn ie  jasną, że w  O rg a n iza c ji Na 
ro d ó w  Z jed no czon ych  w le ik i  na­
ró d  c h iń s k i p o w in ie n  b y ć  obecnie 
rep re zen tow a ny  w łaśn ie  przez 
C h ińską R ep ub likę  L u do w ą

P ragnąc p rzyczyn ić  się do pod­
nies ien ia  r o l i  i  a u to ry te tu  O rga n i­
za c ji N a rod ów  Z jedno czon ych  w  
um o cn ie n iu  p o k o ju  św iatow ego, 
na leży  szczególn ie w y trw a le  dą­
ż yć : do zb liże n ia  s ta no w iska p ię ­
c iu  w ie lk ic h  m oca rs tw  w  spraw ie  
zan iechan ia w yśc ig u  zb ro je ń  ato­
m ow ych  i  w sze lk ich  in n y c h  zb ro ­
je ń . k a ż d y  k r o k  k u  po rozu m ie n iu  
m ię d zy  ty m i m oca rs tw a m i zarów ­
no  w  sp ra w ie  usu n ię c ia  n iebezp ie­
czeństw a zastosowania b ro n i a to ­
m ow e j i  w od orow e j, ja k  i  w  spra 
w ie  zan iechan ia  w yśc ig u  zb ro je ń  
w  ogóle, spo tka łb y  się n ie w ą tp li­
w ie  z je d n o m yś ln ym  po parc iem  
w szys tk ich  na rod ów  zjednoczo­
nych . N a  te j drodze przede w szy­
s tk im  is tn ie ją  doniosłe m o ż liw o ­
ści z łagodzen ia napięcia rn iedzyna 
rodow ego, u trw a le n ia  po ko ju ^*-

P re zyd e n t E ise nh ow er po przed­
s ta w ie n iu  swego poglądu na  tem a t 
znaczen ia b ro n i a tom ow e j ośw iad­
czy ł, że pożądane je ś t p rze p row a­
dzenie od po w ied n ich  p o u fn ych  lu b  
d yp lom atycznych  ro ko w a ń  m iędzy 
za in te re sow an ym i pa ństw a m i.

Jednocześnie prezydent Eisen­
hower wysunął propozycję, aby 
odnośne państwa natychmiast roz 
poczęły i w przyszłości kontynuo­
wały przekazywanie dla pokojo­
wego wykorzystywania „pewnaj 
części swych zapasów normalnego 
uranu i ulegających rozszczepie­
niu materiałów — międzynarodo­
wemu organowi do spraw energii 
atomowej", działającemu pod egi­
dą Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Propozycja ta głosi po­
nadto, że ten międzynarodowy or­
gan do spraw energii atomowej 
„można było by uczynić odpowie­
dzialnym -za gromadzenie, prze­
chowywanie i ochronę oddanych 
do jego dyspozycji materiałów <i- 
legających rozszczepieniu i in­
nych materiałów".

Należy rozpatrzyć, co oznacza 
ta propozycja.

PO PIERWSZE: Propozycja ta 
oznacza, że z posiadanych oraz z 
tworzonych w dalszym ^ iągu  za­
pasów materiałów atomowych, pro 
ponuje się wydzielenie na cele po 
kojowe jedynie „pewnej" niewiel­
kiej części. Wynika z tego, że 
podstawowa rhasa materiałów a- 
tomowych będzie nadal przezna­
czana na produkcję nowych bomb 
atomowych i wodorowych, oraz że 
pozostaje nieograniczona moż­
ność dalszego gromadzenia broni 
atomowej i tworzenia nowych ro­
dzajów tej broni o jeszcze więk­
szej sile niszczycielskiej. Tak więc, 
propozycja ta w obecnej formie 
nie krępuje państw mających moż 
ność produkowania broni ętomo- 
wej i wodorowej.

PO DRUGIE: Propozycja prezy­
denta Eisenhowera w niczym nie 
ogranicza samej możliwości sto­
sowania broni atomowej. Przyję­
cie tej propozycji nie krępuje pod 
żadnym względem agresora, jeśli 
chodzi o użycie broni atomowej w 
dowolnym celu i w każdej chwili. 
A zatem propozycja ta absolutni© 
nie zmniejsza niebezpieczeństwa 
agresji atomowej.

Należy więc wyciągnąć z te 
go wniosek, że w  obecnej fo r­
m ie propozycja wysunięta 
przez Stany Zjednoczone ani 
n ie ham yje zwiększającej się 
produkc ji b roni atomowej, ani 
nie ogranicza możności stoso­
wania tej broni. N b  można te 
go nie brać pod utoagę przy 
ocenie istotnego znaczenia tej 
propozycji.

Propozycja ta  m iałaby inne 
znaczenie, gdyby założeniem 
je j było  uznanie konieczności 
zakazu bron i atomowej, będą­
cej bronią agresywną- jednak 
że w  swym przemówieniu pre 
zydent Stanów Zjednoczonych 
nie wspomina o konieczności 
zakazu broni atomowej. Pro­
blem zakazu b ron i atomowej 
został w  tym  przemówieniu po 
m in ię ty , m im o te  prezydent 
Eisenhower podkreśla szcze­
gólne niebezpieczeństwo broni

atomowej zagrażające naro­
dom całego świata w  obecnej 
epoce atomowej.

Powstaje pytanie, czy moż­
na m ówić o konieczności złago 
dzenia napięcia międzynarodo 
wego, a jednocześnie pomijać 
milczeniem problem zakazu 
bron i atomowej? Na pytanie 
to nie można dać dwóch róż­
nych odpowiedzi. Wszyscy ci, 
k tórzy dążą do złagodzenia na 
pięcia w  stosunkach rniedzyna 
rodowych i  do u trwalen ia  po­
koju, nie mogą nie wysunąć 
postulatu, by rządy starały się 
osiągnąć ja k  najszybciej pozy 
tyw ne rozwiązanie tego pro­
blemu.

Wiadomo powszechnie, że 
niepokój nurtu jący narody 
jest przede wszystkim zwią­
zany z możliwością wybuchu 
wojny atomowej, k tó re j' nie­
bezpieczeństwa niesposób usu 
nąć bez zakazu broni atomo­
wej. Uznała to  na samym po­
czątku swego istn ienia Organi 
zacja Narodów Zjednoczo­
nych, opowiadając się za ko­
niecznością zakazu broni ato­
mowej.

N ik t nie może negować tru d  
ności jakie napotyka się na 
drodze do rozwiązania tego za 
dania. N ie można jednak po­
wiedzieć, że narody zjednoczo 
ne, a przede wszystkim pań­
stwa. k tórych to  w  szczegól­
ności dotyczy, podję ły ju ż  w y ­
starczające w ysiłk i, ażeby 
dojść do porozumienia między 
narodowego w  sprawie zakazu 
broni atomowej i  w  sprawie 
ustanowienia skutecznej kon­
t ro li międzynarodowej nad 
wprowadzeniem w  życie tego 
zakazm Toteż ni© można było 
by wyjaśn ić narodom m iłu ją ­
cym pokój tak ie j sytuacji, w  
k tóre j rozwiązanie tej sprawy 
odkładano by nadal albo po­
m ijano ją  bez względu na ca­
łą ostrość tego problemu w  o- 
becnej chw ili.

Oto dlaczego rząd radziecki 
uważa podobnie ja k  dotąd 
uważał, że ogromnie do­
n iosłym  i  n ie cierpiącym 
zw łok i problemem jes t bez­
względny zakaz bron i atomo­
wej i  wodorowej oraz innych 
rodzajów bron i masowej za­
głady przy jednoczesnym usta­
nowieniu ścisłej ko n tro li m ię­
dzynarodowej nad przestrze­
ganiem tego zakazu. Wszyst­
kie narody m iłujące pokój za­
interesowane są w  ja k  na jrych 
iejszym rozwiązaniu tego za­
dania.

Jeżeli całe zagadnienie spro­
wadzi się do tego, że jakaś nie 
w ie lka część m ateriałów ato­
mowych przeznaczona będzie 
na cele pokojowe, a podstawo­
wa masa tych materia­
łów , których ilość nie­
ustannie rośnie zostanie użyta 
do wytwarzania coraz to bar­
dziej niszczycielskiej broni a- 
tomowej — wówczas niebezpie 
czeństwo w o jny  atomowej nie 
zmniejszy się ani trochę. Może 
to pociągnąć za sobą osłabienie 
czujności narodów wobec pro­
blemu broni atomowej, ale nie 
może przyczynić się do zmniej 
szenia realnego niebezpieczeń­
stwa w ojny atomowej.

Jeżeli porozumienie między 
państwami sprowadzi się do 
tego, że na cele pokojowe prze 
znaczy się ty lko  jakąś tam 
cząstkę m ateria łów  atomo­
wych, podczas gdy produkcja 
broni atomowej pozostanie na 
dal niczym n ie ograniczona — 
wówczas tak ie  porozumienie 
międzynarodowi? byłoby fak­
tycznie bezpośrednim usank­
cjonowaniem produkc ji b roni 
atomowej. Międzynarodowe u - 
eankcjonowanie produkc ji b ro  
n i atomowej byłoby na rękę si 
łom  agresji. Sytuacja taka nie 
ty lko  nie u ła tw iłaby porozu­
mienia w  sprawi© zakazu bro  
n i atomowej, lecz .przeciwnie 
byłaby nową przeszkodą na 
drodze do osiągnięcia wspom­
nianego porozumienia.

Ponieważ dążymy do utrwa
lenia pokoju, zadaniem na­
szym nie może być ąni osłabię 
n ie czujności wobec niebezple 
czeństwa wojny atomowej, ani 
też międzynarodowe usankcjo­

nowanie produkc ji b roni ato­
mowej. Właśnie dlatego nale­
ży uznać, że zadanie wszyst­
k ich  państw m iłujących pokój 
nie ogranicza się do przezna­
czenia na cele pokojowe ja 
k ie jś cząstki m ateriałów ato 
mowych. Konieczne jest, by 
nie jakaś tam część, lecz ca­
łość m ateriałów atomowych 
przeznaczona została na cele 
pokojowe, co stworzyłoby nie­
bywałe możliwości rozwoju 
przemysłu, ro ln ictwa i tran ­
sportu, zastosowania niezmier 
nie cennych odkryć atomo­
wych w  medycynie, ud oskom 
lepią techn ik i w  w ielu dziedzi 
nach, dalszego i  bardziej w y­
datnego postępu nauki.

Należy również uwzględnić 
fakt, że zakazanie bron i ato­
mowej i  wodorowej oraz uży­
cie wszystkich m ateriałów ato 
mowych na pokojowe potrze­
by narodów, połączone z nale 
żytą troską o potrzeby obsza­
rów słabiej rozwiniętych pod 
względem gospodarczym, u ła t 
w iłoby jednocześnie osiągnię­
cie porozumienia w  sprawie 
zdecydowanej redukcji ró w ­
nież zbrojeń zwykłych. To zaś 
z ko le i pociągnęłoby za sobą 
ogromne zmniejszenie ciężaru 
podatków, k tó ry  dźwigają na 
rody w  związku z istnieniem 
w  w ielu państwach nadmier­
nie rozbudowanych lądowych, 
powietrznych i morskich sił 
zbrojnych, to jest w  związku 
z trwającym  obecnie wyści­
giem zbrojeń.

Wszystko to  wymaga uzna­
nia konieczności zakazu broni 
atomowej w raz z ustanowie­
niem kon tro li międzynarodo­
wej nad przestrzeganiem tego 
zakazu i  bezwarunkowo wyrze 
czenia się stosowania te j broni. 
Dlatego też rząd radziecki bę­
dzie nadal stał zdecydowanie 
na stanowisku, że osiągnięcie 
odpowiedniego porozumienia 
międzynarodowego w  tym  za­
kresie jest sprawą niecierplą- 
cą zwłoki.

Co się tyczy oświadczenia 
prezydenta Eisenhowera o po­
ufnych lub  dyplomatycznych 
rokowaniach w  sprawie jego 
propozycji, to rząd radziecki, 
prowadząc niezmiennie swą po 
kojową politykę, wyraża goto 
wość wzięcia udziału w  takich 
rokowaniach. Rząd radziecki 
zawsze przyw iązywał y/ie lką 
wagę do bezpośrednich roko­
wań między państwami, aby 
w  ten sposób osiągnąć możliwe 
nawzajem do przyjęcia poro­
zumienia w  sprawach spor­
nych w  im ię utrwalen ia  po­
wszechnego pokoju.

Rząd radziecki oczekuje przy 
tym, że rząd USA, odpowied­
nio do swego oświadczenia, u - 
dzieli niezbędnych wyjaśnień, 
ponieważ propozycja USA w  
swych istotnych punktach za­
wiera niejasne tezy i nie prze­
widuje konieczności zakazu bro 
ni atomowej, ani też wyrzecze 
nia się stosowania tej broni. 
Związek Radziecki >est głębo­
ko przekonany, że ludzkość mu 
si i może być uratowana od 
groźby w o jny atomowej. Szcze 
gólna odpowiedzialność za roz 
wiązanie tego zadania spada 
na te państwa, które już  roz­
porządzają potęgą broni ato­
mowej.

Co się tyczy Związku Ra­
dzieckiego, to jego stanowisko 
jest zupełnie jasne. Polega ono 
na tym , by obrócić wie lkie od­
krycie m yśli ludzkie j nie prze 
ciwko cyw ilizacji, ale na l-zecz 
je j wszechstronnego postępu, 
nie na masową zagładę ludzi, 
lecz na potrzeby pokojowe, na 
zapewnienie wydatnego wzro­
stu dobrobytu ludności.

Rząd radziecki wychodzi z 
założenia, że w  toku tvch ro­
kowań rozpatrzona będzie jed 
nocześnie następująca propozy 
cja Związku Radzieckiego:

Państwa uczestniczące w  po 
rozumieniu, powodując się dą­
żeniem do złagodzenia napię­
cia międzynarodowego, p rzy j­
mują uroczyste j bezwarunko. 
we zobowiązanie, że nie będą 
stosowały broni atomowej i  wo 
dorowej ani też inne j broni 
masowej zagłady.

Osiągnięcie porozumienia 
międzynarodowego w  te j spra 
w ie mogłoby stać się donio­
słym krokiem na drodze do cał 
kowitego wyelim inowania 
przez państwa ze swych zbro­
jeń  broni atomowej i  wodoro­
wej oraz innych rodzajów bro 
n i masowej zagłady przy usta­
nowieniu ścisłej kontro li mię­
dzynarodowej zapewniającej

wykonanie porozumienia w  
sprawie zakazu używania ener 
g ii atomowej do celów wojen­
nych.

Związek Radziecki, pełen 
głębokiej troski o uchronienie 
ludzkości od śmiercionośnej 
broni atomowej i  wodorowej, 
wytęży wszystkie siły. aby 
broń ta nigdy nie mogła być 
obrócona przeciwko ludziom.

Komunikat Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR

MOSKWA
Agencja TASS podaje, że dnia 

9 grudnia br. ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w  ZSRR 
p. Charles Bohlen przesłał mi 
n istrow i spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotowowi lis t, 
w  k tó rym  stwierdza:

— Niestety, nie otrzymałem 
na czas tekstu przemówienia 
prezydenta Eisenhowera, któ­

re  wygłosił on na posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. i  
dlatego nie mogłem przesłać 
go panu w dn iu  wczorajszym.

W  załączeniu przesyłam w y 
ją tk i z przemówienia prezy­
denta Eisenhowera, otrzyma­
ne wczoraj wieczorem z Wa­
szyngtonu. a dotyczące spra­
wy. jaką omawialiśmy w  dniu 
7 grudnia.

W yjątki z przemówienia wygłoszonego 
przez prezydenta Eisenhowera na posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego Organizacji Narodów 

Zjednoczonych w  dniu 8 grudnia 1953 r.
„Niedawno otrzymaliśmy od 

Związku Radzieckiego to. co 
w  istocie rzeczy można naz­
wać wyrażeniem gotowości 
przeprowadzenia konferencji 
czterech mocarstw. Wraz z na 
szymi sojusznikami — Wielką 
B rytan ią  i  Francją — ucieszy­
liśm y się, że nota ta nie za­
w iera niemożliwych do przy­
jęcia warunków wstępnych, 
takich jak ie  wysuwały przed 
tern Związek Radziecki.

Jak wiadomo z naszego 
wspólnego komunikatu ogłoszo 

nego po naradzie bermudz- 
k ie j, Stany Zjednoczone, Wie] 
kd B rytan ia  i  Francja dos-.lv 
szybko do porozumienia w 
sprawie konferencji ze Związ­
kiem Radzieckim.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych podchodzi do te j konfe­
renc ji z nadzieją i  szczerością. 
Uczynimy wszystko, co w  na­
szej mocy. aby osiągnąć jedy­
ny ceł: a mianowicie, aby kon 
ferencja ta dała realne w yn i­
k i d la sprawy pokoju — dla 
jedynie właściwego sposobu 
osłabienia napięcia międzyna­
rodowego.

Stany Zjednoczone, biorąc 
pod uwagę propozycje Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, goto­
we są do niezwłocznego pouf- 
ne.ro snotkanin z przedstawi­
cielami innych kra jów , k tó ­
rych to „g łównie dotyczy", 
ażeby znaleźć „możliwe do 
przyjęcia rozwiązanie“  próbie 
mu wyścigu zbrojeń atomo­
wych, k tó ry  rzuca cień nie 
ty iko  na sprawę pokoju, lecz 
i na życie całego świata.

M y  z naszej strony wniesie­
m y nową koncepcję do tych 
poufnych lu b  też dyploma­
tycznych rozm ów..

podejrzeń towarzyszących 
wszelkiej próbie stworzenia ta. 
kiego systemu międzynarodo­
wej inspekcji i  kon tro li, lctó* 
ry  by nadawał się w  zupełno­
ści do przyjęcia.

Organ do spraw energii ato 
mowej można było by obar­
czyć odpowiedzialnością za 
gromadzenie, przechowywanie 
: ochronę oddanych do jego 
dyspozycji m ateriałów ulega­
jących rozszczepieniu i innych 
materiałów. Wynalazczość na­
szych uczonych zapewni stwo­
rzenie specjalnych, bezpiecz­
nych warunków, by można by­
ło  rzeczywiście zaasekurować 
takie  zapasy m ateriałów ule 
gających rozszczepieniu przed 
nfeoczeikLwanym zagarnię­
ciem.

Jeszcze ważniejsze zadanie te-‘ 
go organu do spraw energr ato­
mowej polegałoby na opracowa­
niu metod, za pomocą których 
można było by przeznaczać te ma 
teriały ulegające rozszczepieniu 
na pokojowe cele ludności. Zmo­
bilizowano by specjalistów do wy­
korzystania energii atomowej na 
potrzeby rolnictwa, medycyny,
• inne ceie pokojowe. Specjalny 
cel polegałby no tym, by zapew­
nić obfitość energii elektrycznej 
tym obszarom świata, które cier­
pią wskutek jej braku. W ten spo­
sób mocarstwa współpracujące w 
tym dziale poświęcałyby pewną 
część swoich sił na zaspokojenie 
potrzeb ludzkości zamiast budz'ć 
jej obawy.

Stany Zjednoczone byłyby nie 
tyiko gotowe wziąć udział w tym, 
lecz byłyby dumne mogąc przy­
stąpić wraz z innymi, „których to 
głównie dotyczy", do opracowa­
nia planów, za pomocą których 
można było by przyspieszyć takie 
pokojowe wykorzystanie energii

Rządy, których to  głównie 
dotyczy, pow inny o tyle, o ile 
pozwala na to  elementarny 
rozsądek, rozpocząć ju ż  teraz, 
i kontynuować w  przyszłości 
wspólne przekazywanie pew­
nej części swoich zapasów nor 
melnego uranu i materiałów 
ulegających rozszczepieniu do 
dyspozycji międzynarodówce.' 
organu do spraw energii ato 
mowej. Mamy nadzieję, że o r­
gan ta k i zostanie stworzony 
pod egida Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Wyso­
kość wkładów, procedura i 5n 
ne szczegóły ustalone beda 
podczas „poufnych rokowań”  
o k tórych wspomniałem wy­
żej.

Stany Zjednoczone gotowe 
są z cała szczerością podjąć te 
próby. Każdy partner Stanów 
Zjednoczonych, działający 
równie szczerze, zobaczy, że 
Stany Zjednoczone nie są by­
n a jm n ie j partnerem nierezsąd 
nym lub' pozbawionym wielko 
duszności.

Początkowe wkłady do reaT 
zacji tego planu będą niewąt­
p liw ie  n iew ielkie ilościowo. 
Propozycja ta ma jednak du­
że zalety, ponieważ może być 
urzeczywistniona nie wywolu 
jąc zadrażnień i  wzajemnych

atomowej.
Wśród krajów, „których to głów 

nie dotyczy", powinien oczywiście 
znaleźć się również Związek Ra­
dziecki.

Z OSTATNIEJ C H W ILI

D zies ią ta  tura
GŁOSOWANIA 
W WYBORACH 
PREZYDENTA R E PUBLIK I 
FRANCUSKIEJ

nie daia wynilów
PARYŻ. W poniedziałek wie 

czarem przeprowadzono dzie­
sią tą  turę  glosowania, która 
także nie dala wyników . La- 
n iel uin/ska! 392 głosy, Naogft" 
len —  358 głosów i Mon i ' — 
S4 glosy. 33 glosy oddano na 
osoby, które nie wysunęły 
swej kandydatury.

Następną, jeden--fą  turę 
głosowania wyznaczono »a 
wtorek 22 grudnia po połu­
dniu.
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W ik to r ii

PROGNOZA POGODY
C H M U R N O , nocą 1 ra n o  m ie jsca  

m i jeszcze d robne opady śniegu, 
lu b  śniegu z deszczem. T em p. no ­
cą od zera s t. do m in u s  2 st. C, 
dn iem  oko ło  zera s to pn i. W ia try  
z k ie ru n k ó w  zach od n ich  od  4—7 m  
na sek.

T E A T R  P O L S K I — „F a n ta z y "  — 
gódz. 19.15.
tfE A T R  W SPÓŁC ZESN Y—„S zczyg li 
zau łek“  — godz. 19.15.

COLOSSEUM  — „Ł u b ó w  Ja ro w a ja “  
I I  ser. — godz. 18, 18, 28.
B A Ł T Y K  — „ A la r m “  — godz. 18, 
18, 20.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „P o d  n ie ­
bem  S y c y l i i"  — gódz. 16, 18. 20. 
P IO N IE R  — „C za p a je w " — godz. 
15, 18, 21.
P rzeg l. F ilm . D oku m e n t. — godz. 
14, 17, 20.
H U T N IK  -  „C e sa rsk i p ie k a rz "  -  
1 ser. — godz. 17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  —  „N a  m o rsk im  szla­
k u "  — godz. 17, 19.
1 M A J  — „M a łżeń s tw o  a k to r k i"  — 

' godz. 17, 19.
D Y 2 U R Y  A P T E K  
N r  7 u l. 5 L ip ca  7 
N r  2, u l.  M ick ie w icza  101.

Dodatkowe
pociągi
świąteczne

JE Ś LI jedziesz do ro d z in y , czy 
zna jom ych to  p a m ię ta j, że 

D y re k c ja  O kręgow a K o le i Państwo 
w y  c li u ru c h o m iła  do da tkow e po­
ciąg i.

w  dn iach 23, 24, 27 i  28 g ru d n ia  
do W arszaw y będz iem y m o g li ró w  
n ież jechać o godz. 17,45, w  Po­
zna n iu  pociąg te n  będzie o godz. 
22,23, a w  W arszaw ie o godz. 5.39.

D o K ra k o w a  24 g ru d n ia  w y je -  
dz ie  Ze Szczecina d o d a tko w y  po­
ciąg  o godz. 15.26, w  P oznan iu  bę 
dz ie  o godz. 20.06, w e W ro c ła w iu  
— 23,58, w  S ta lino g rod z ie  4.31, a 
w  K ra k o w ie  o 6.50.

N atom iast n ie k tó re  poc iąg i lo ka l 
ne będą w s trzym ane . 25 i  26 g ru d  
n ia  z dw o rca Szczecin — D ąb ie n ie  
od jad ą  następu jące po c ią g i: do  K o 
S trzyn ia  o godz. 16.35, do G ry fin a  
o godz. 10.46 i  do K o łob rze gu o 
Jtodz. 14.15.

Kupujemy ,
i  wygrywamy nagrody 
w szczecińskim PDT

P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N Y  ru c h  W
*  szczecińskim  P D T  osiągnął w  

ty c h  dn iach  szczytowe nas ilen ie . 
T łu m y  szczecin iaków , a  w  godz i­
na ch  ra n n ych  w ie le  p rzy je zd n ych  
a o k o lic  Szczecina, p rz y b y w a  po 
zakupy.
Od k i lk u  d n i kup ow a n ie  w  P D T  po 
łączone je s t z  doda tkow ą a tra kc ją . 
O to każd y  ku p u ją c y  o trz y m u j,, k u  
pon z num erem , na  k tó ry  będzie 
m óg ł w yg rać  drogą losow an ia  cen 
ne  nagrody.

Losow anie oraz w ręczen ie na ­
g ró d  odbyw ać się będzie w  czasie 
trw a n ia  im p re z  p rzyg o to w yw a nych  
na  św ię ta  przez P D T  i  AR TOS 
pod znaną j u t  nazw ą „B a w m y  się 
razem  — S eria 2“ . N ieobecny na 
im p rez ie  w ła śc ic ie l w y loso w a ne j 
na g ro dy  będzie m óg ł odebrać ją  za 
okazan iem  kup on u  w  d y re k c ji 
PD T.

Losow anie będzie ta jn e , ja w n e  
na to m ia s t je s t ju ż ,  te  w  ty c h  im ­
prezach św ią tecznych w ys tą p i d!u  
go w  Szczecinie ocze k i­
w an y  L U D W IK  SE M P O LIŃ ­
S K I oraz M A R T A  M IR S K A  i  po- 

. p u la rn y  k o n fe ra n s je r  w arszaw ski 
A n to n i Jaksztas. (bi)

Szynki już są, 
ale nie takie...
PR ZED  pa ru  d n ia m i z w ra ca li­

śm y uw agę CZPM ięs, na z b y t 
Ubogi aso rtym e n t w ę d lin  na r y n ­
k u . W  sklepach m am y obecnie w y  
b ó r w ę d lin  i  szynek.

T y lk o  w y tw ó rn ia  szynek poszła 
na ła tw izn ę . Chcąc w ypu śc ić  na 
ry n e k  m ałe  szyn k i — po  p ro s tu  po 
c ię to  duże s z y n k i i  w  te j fo rm ie  
je  u  w ęd zono ta k , że w yg lą da ją  
ja k  boczek. A  trzeba b y ło  pocięte 
s zyn k i z ro low a ć  i  zw iązać, a po­
te m  do p ie ro  w ędzić, w te d y  konsu 
m en c i n ie  m ie lib y  p re te n s ji do 
CZPM . P ro s im y  zatem  o  po p ra ­
w ę. (n)

Z dniem dzisiejszym Dział 
ortowy naszego pisma zmie- 
i miejsce swego urzędowa- 
i. Obecnie mieścić się on bę- 
ie w  pokoju n r 20a, n r te- 
onu 27-77.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X -4 —15677. Zam. nr 7071. 2l.i2.5S,

Świętujemy po debrze 
spełnionym obowiązku
p iE C A  hutniczego ani w  niedzielę, ani w  święta nie wy 
-*■ gasisz. Pociągów, samo]o! ów, statków nie wstrzymasz... 

Elektrownia też musi dostarczyć prąd, a gazownia gaz. W 
w ie lk im  zegarze naszego społecznego życia nie można zatrzy­
mać ani jednego trybu.

PRZED nami zadanie wyikd — Jeże li byśm y z a trzym a li p ro - 
nania planu. Decydują ‘  —  " a ,okres św ią teczny n ie
- i- :«  i w y k o n a m y  p la nu . A  na  jed w ab  idnie, godziiiny, m inuty! Jutę czeka ca ły  k r a j.  D la tego w

I  kiedy usiądziesz do swią- św ię ta  p rz y jd ę  do p ra cy . Do p ra - 
tecznego stołu (pomyśl, że ma- cy  p rz y jd z ie  cała załoga, bo agre- 

ilontlp in.m*» h n tm W  Baty trzeb a  obs ług iw ać, bo procesu rynairze, Kolejarze, Hutnicy, techn icznego w  naszym  zakładzie 
portowcy, izafoga Zakładów prze rw a ć  n ie  m ożna.
Włókien Sztucznych i  inne, że ,
wszyscy oni będą w tym cza- S iostry Gorzkawe,kie z zydo 
sic pracowali. w iec z SZWS tak mówią:
-  ł f a K ? .  . R y d e w ic z  ze _  wlemy> ld, iy  , „
Szczecińskich Zakładów WłÓ- k tó ry m  d n iu  św ią t bę dz ie m y p ra - 
kien Sztucznych tak powiada: cow a ły , a le  p rz y jd z ie m y . Z au fa n ia  

n ie  zaw iedz iem y.

Rozmawiamy e sekretarzem 
Komitetu Zakładowego P artii 
w hucie:Kto wygrał 

nagrodą
w konkursie 
„MAŁEGO“  

KURIERKA“
p R A W ID Ł O W E  rozw iąza n ie  ko n -
*  k u rs u  z ostatn iego n u m eru  

„M a łe g o  K u r ie rk a “  b rz m i: „W a lcz  
in y  z d w ó jk a m i“ .

W śród 282 p rzys ła n ych  odpow ie­
dz i n a g ro dy  w y lo s o w a li: R afa ł 
K ro c h m a ln i k  — E m il i i  P la te r  8—5, 
Le oka d ia  B e r l in  — P rzo d o w n ikó w  
P ra cy  113—3, Bożena K ra s iń ska  — 
N aru tow icza  9—11, H a lin a  Janow ­
ska — L in d e g o  12, Teresa Jędrze­
jow ska  —  S trze lew ska 6—4, Józef 
K u te k  — Szko ła T P D  — 5 k l.  IV a , 
K ry s ty n a  M azu r — O b r. S ta lin g ra  
du  22—4, Józe f Ja ło w ie c  — K ra s iń  
skiego 1—16, Jad w iga  Łaźna — K r .  
Jad w ig i 30—24, B a rb a ra  M osto w ­
ska — P u ław sk ieg o  1—8, L u d w ik a  
K la rk o w s k a  — S ta rga rd , u l.  G dyń 
ska 2, Leszek W o ln y  — u l. Jag ie ł 
lońska 14—5, Z y g m u n t O senkow- 
sk i —  Sw arożyca 6—5, M a r ia n  K ie -  
le c  — W ie lgow o , p o w . N ow o ga rd

—u l.  Skośna 1, Ire n a  B o row ska
— M a łkow sk ieg o  13—12, A lb in  B o­
ro w ic z  — al, P ia s tó w  5—4, Z o fia  
Palaszewska — Ż ó łk iew sk ieg o  2—5, 
Józef Jęczm ień — a l. W o jska  P o l 
skiego 63—16, S t. S zu łczyńska — 
J a g ie łły  7—3, Renata O lszew er — 
R oosevelta 68—17, Iren eu sz K i l ia n
— Łu kas iń sk ieg o  2—2, M iro s ła w  
Pacan —  p l. Z aw iszy  Czarnego 
2—10, W ło d z im ie rz  S tan k ie w icz  — 
N iem cew icza 35—6, D an u ta  K lu c k
— szko ła  po dstaw ow a w  P lo tach  
k l.  V . Z o f ia  M adej — L u b in  k /M ię  
d zyzd ro jó w  poczta W apn ica  k /  W o­
lin a  W oj. szczecińskie.

W y m ie n io n ych  p ro s im y  o zgła­
szanie się po n a g ro dy  ks iążkow e 
o d 'ś ro d y  w  sekre ta riac ie  re d a k c ji
— al. W o j. P o lsk ie go 29, I I  p. Za 
m ie jscow ym  w yś le m y  pocztą ! Po 
nagrodę trzeb a  zgłosić s ię z  le g i­
ty m a c ją  szko lną !

150.000 km
na „Warszawie“

O 100 tys . k ilo m e tró w  n ie ła tw o . 
Jeszcze t ru d n ie j o  150 tys ię cy .

W o jc iech  M itu ra , k ie ro w ca  „W a r  
szaw y“  ze szczecińskiego oddzia łu 
Poznańskiego P rzeds ięb iors tw a In  
s ta la c ji P rzem ysłow ych , p o tra f ił 
bez re m o n tu  prze jechać na  sw ym  
sam ochodzie ICO tys . km . N ie ła ­
tw o  to  przysz ło . T rzeba b y ło  s ta ­
le  dbać o kon serw ację  w ozu , o- 
s trożn ie  jeźdz ić . P rz y  w le w a n iu  
m ie szan k i do m o to ru , M itu ra  zak ła 
da ł sw o je  w łasne s itko  i  w  ten 
sposób n ie  po trzeb ow a ł rozb ie rać 
i  czyścić k a rb u ra to ra .

D la  uczczenia I I  Z jazd u  P a rt ii 
M itu ra  zobow i.iza f si< prze jechać 
jeszcze 50 ty s . k m  bez g łów nego 
rem on tu .

— L ic z y m y  na naszą załogę. 
Do p ra cy  p rz y jd ą ! B y ły  zeb ra ­
n ia  w  b ryg ad ach . W y n ik :  na 
naszą s ta rą  g w a rd ię  — w y ta ­
p ia  czy: K lim k a , S ty rćzu lę , Sta 
n is ła w sk ie go  — lic z y m y  przede 
w szys tk im . Z resztą  n ie  ty lk o  
n a  n ich , m a m y  w ie lu  o f ia rn y c h  
lu d z i, k tó rz y  ro zu m ie ją  dosko­
na le  nasze zadan ia i  obcy im  
je s t b ra k  d ys c y p lin y  p ra cy .

D yrekto r Tarnawski —  zna 
załogę Gazowni:

— N IE  Z A W IE D L I w  żadne Swię 
to , n ie  zaw iodą i  te raz. W iedzą, 
że na ic h  pracę czeka całe m iasto . 
Za łoga p ie cow n i, ge ne ra to ró w , k o ­
t ło w n i w  s ta re j i  no w e j gazow ni, 
załoga ap a ra tow n i s ta w i się w  
kom p lec ie . N ie  m ów iąc  ju ż  o s tra  
t y  po ża rn e j i  p rze m ys ło w e j.

T A K  „stawiają sprawę'' za 
fogi tych fabryk i  zakładów, 
których ze waglęchi na ciągłość 
prooisu technicznego, pracy 
przerwać nie można nawet na 
godzinę.

A  W  INNYCH? W  czwar­
tek 24 grudnia normalnie pra­
cują wszystkie zmiany. N ik t 
nie może zawieść, n ik t nie mo­
że „zw alić“  roboty na in ­
nych.

— Świętujemy — po dobrze 
spełnionym obowiązku, a nie 
zapominamy o czujności, o za 
bezpieczeniu naszego miejsca 
pracy.

J a k  się d o w ia d u je m y  „z im n e  
o g n ie " p ro d u k c ji spó łdz ie ln i im . 
P K W N  w  Szczecinie, k tó ry c h  n ie  
chc ia ł p rz y ją ć  „A rg e d “ , zosta ły  
zakup ione przez M H D  i  ju ż  dziś 
zna jdą  się na  ry n k u , (n)

R adzieck ie  zeg a rk i na rę kę  na­
deszły do Szczecina i  są do na by  
c ia w  sklepach M H D . (n j

*  *  ®
Ąt IZ B A  R zem ieśln icza w  Szczeci 

n ie  k o m u n ik u je  w  odpow iedz i na 
R e fle k to r  „K a m ie ń  na k a m ie n iu " , 
że rzem ie ś ln icy  in d y w id u a ln i, na­
leżący do cechów  ¿podległych Izb ie  
R zem ieśln icze j, od g ru zow a li p rze ­
znaczone d la  n ic h  m ie jsca  w  
dn iach : 24, 26 lis top ad a  i  2 bm . W 
ty c h  dn ia ch  w y d o b y to  rów n ie ż  po 
tys iąc  sz tu k  ceg ły , k tó ra  została za 
brana przez M ie js k ie  P rzęds ięb ior 
s tw o R ozb iórkow e.

Wysokie
zwycięstwo
ping-pongistów

ró w  w  te n is ie  s to ło w ym  pom iędzy 
rep re zen tac ja m i Szczecina i  B y d ­
goszczy zakończy ło się w ysok im  
zw yc ięstw em  szczecin ian w  sto­
sun ku  9:3. P in g  -  pong iśc i Szczeci 
na w y s tą p il i do tego spo tkan ia  
osłabieni b ra k ie m  na jlepszego za­

w o d n ika  W y k u ­
sza, m im o  to  gó 
ro w a ll  w y ra źn ie  
nad p rze c iw n i­
k iem , odnosząc 
w yso k ie  zw yc ię ­
stw o.

N a jc ieka w szym  
spo tka n iem  b y l . 
p o je d yn e k  SRO­
K I  z m ło dym , 15- 
le tn im  zaw o dn i­

k iem  Bydgoszczy KR O C ZE M  za­
kończony zw yc ięs tw e m  szczeci­
ń s k a  2:1 (21:9, 14:21, 23:21).

Krawczyk stoczył najlepszą walkę

Telefonem z Budapesztu

Zwycięstwo Petrusewicza
Tolkaczewski 100 m — 59,2

HALLO — łączymy się z Budapesztem! —  mówi tele­
fonistka, przy słuchawce najszybszy pływak Polski 
— wrocławianin Antoni Tolkaczewski.

— Jak wam poszło? —  Pytamy.
W  naszym głosie pływak wyczuwa niepokój. Nie ma cze­

mu się dziwić, nieliczna grupka naszych czołowych pływa­
ków (Gryka, Chrząszćzówna, Tolkaczewski, Petrusewicz, Lu­
tomski, Cichońsk! i  Rękas) startowali w  sobotę i  niedzielę w  
Budapeszcie na wielkich międzynarodowych zawodach w 
bardzo silnej konkurencji

S P Ó ŹN IEN IE  N A  STA R C IE

|)A J M V  te ra z  do jść do stówa Y o ł
kaczew skiem u.

— Na 190 m  s t. dow . poszło m i 
bardzo dobrze — m ó w i w ro c ła w la  
n in . Z a ją łe m  d ru g ie  m ie jsce  za 
W ęgrem K a rp a t im  (58,5). Jestem  
bardzo zadow o lony ze swe­
go w y n ik u  (59,2). P oczątko­
wo n ie  zanosiło  się na  dobre  m ie j 
sce w  s iln e j stawce. N a  s ta rc ie  
spóźniłem  się. N e rw y ! to  b y l ba r 
dzo em o c jo nu jący  w yśc ig . N a ostat 
n ich  20 m  fin iszo w a łem  b . s iln ie . 
Pokonałem  W ęgra Ipacsa (59,4) i 
Larssona.

— A  co „z w o jo w a ł“  M a re k  Pe­
trusew icz? — p y ta m y  częściowo 
ju ż  uspoko jen i.

— M a re k  odn iós ł d u ży  sukces na  
10# m  st. k las , zw yc ięży ł, uzysku­
ją c  doskona ły  czas 1:11,6, a w ięc 
ty lk o  o 0,7 sek. go rszy od reko rd u  
św iata należącego do n iego. P o ko­
na ł ,u tassy‘ ego, k tó ry  «s ta n o w ił re 
ko rd  W ęgie r <1:12,0.

N A  M IA R Ę  Ś W IA T O W Ą

MA R E K  m ia ł z ty m  W ęgrem  po 
ra c h u n k i. poprzedn iego dn ia  

( t j.  w  sobotę), p ły n ą ł na  200 m 
st. klas. i  prow adząc ca ły  czas, 
przegra! na  os ta tn ich  m etrach . 
Utassy w  w a lce  z M a rk ie m  ustano 
w ił  re k o rd  W ęgie r 2:40,1 — M arek  
m ia ł 2:40,5. Oba te  w y n ik i sa osiąg 
n ięc iam i na  m ia rę  św ia tow ą. T rze­
ba p rzypom nieć, że Petrusew icz 
miesiąc te m u  u zyska ł ś w ie tn y  czas 
(drug i na św iec le) 2:39 i  osta tn io  
szykow ał się do p ró b y  b ic ia  re k o r 
du św ia ta  na  ty m  dystansie .

Józek L u to m s k i, na jlep szy nasz 
„g rzb ie ć is ta “  na  100 m  b y ł 4 
Na 200 m  C icho ńsk i b y t 4 (2:50,9). 

W yprzedz iło  go 3 W ęgrów .
k o n ku re n c ja ch  kob iecych  w  

niedzie lę uzyskano nast. w y n ik i:  
100 m  st. dow . Szokę 1:06,4, 200 m  
st. g rzb ie t V ie le m a  (H o l.) — 2:41,3 
i  400 m  s t. dow . Gyenge (W ) 5:20,9. 
Pozostaniem y w  Budapeszcie jesz 

cze k i lk a  dn i. o sw oich  w ra że ­
niach z p o b y tu , opow iem  Jak w ró  
cim y do W arszaw y —* kończy roz 
mowę T o lkaczew sk i. (cis)

Gwardia-Słowacja 17:3
(Telefon własny)

f i / '  ALCZY L IS  M Y w  h a li sportowej, należącej do jednej 
11 z w ie lk ich  fa b ry k  w  Dubnicy, miejscowości położo­

nej w  pobliżu ku ro rtu  Trencensko Teplice —  opowiada nam 
przez telefon znany sędzia bokserski — Karski. Mecz z re­
prezentacją Słowacji wygra liśm y 17:3. W naszym zespole 
najlep ie j bodaj wypadł K rawczyk, a najsłabie j zaprezento­
w a ł się Musiał, k tóry  zna jdu je  się daleko od normalnej 
formy. ,

—  NIECH pan opowiada od — W  muszej Liedke bardzo 
początku... wysoko pokonał Doricha, po­

syłając go trzykro tn ie  na ma­
tę w  3 rundzie.
W koguciej do­
brze wypadł 
Rozpierski, któ 
ry  boksował w  
l in i i  i  wysoko 
wypunktował 
mistrza ju n io ­
rów  CSR —
Susla. Rozpier 
ski zbierał o- 
k lask i za celne 
kontry.

Stefaniuk ju ż  w  drugim  star 
ciu zmusił do poddania się Ste
h lika  I I .

W  lekkie j, na wyróżnienie 
zasłużył Ponanta, k tó ry  bok­
sował bardzo dobrze i  w  3 r. 
zmusił do poddania się Gon- 
daka

Nieszczęśliwie zakończyło się 
spotkanie pomiędzy Szulcem a 
Zamrazilem. Szulc prowadził 
na punkty, gdy nagle jego prze 
c iwnik w  I I  rundzie odwrócił 
głowę, Szulc już  nie zdążył 
wstrzymać ciosu, k tó ry  spadł 
na kark. Zamrazil upadł 1 zo­
stał wyliczony, jednak wszys­
cy sędziowie jednogłośnie od­
rzekli, że cios by ł niepraw idło­
w y i  słusznie zdyskwalifiko­
w a li Szulca. W  ten sposób nass 
zawodnik s tracił murowane 
punkty.

Najlepsza walka odbyła się 
pomiędzy Krawczykiem a Stra 
ką. 7/a lkę zdecydowanie w y­
gra ł Krawczyk.

Najsłabiej wypadł s ta rt M u 
siała, k tóry  gubił się w  ak­
cjach w  spotkaniu z Kopeć- 
kym  i  walkę ledwie, ledwie 
zremisował.

K rauz odniósł błyskawiczne 
zwycięstwo na Nosiłem.

W  półciężkiej B iel. k tó ry  a- 
takował seryjnym i ciosami, e»d 
niósł dość wysokie zwycięst­
wo nad Markovicem.

Węgrzyniak bardzo energfcz 
n ie zaatakował Markovica I I  
i  w  1 rundze posłał go na de­
ski. W  drugim  starciu Węgrzy 
n iak lokował ciosy w  dolne, 
to  znów w  górne partie i po­
w tórn ie  powalił na matę prze 
ciwnika. k tó ry  uznał, że nie 
ma już s iły  dalej walczyć i pod 
dał się.

AZS przegrywa 
z leaderem 
grupy

AZS Szczecin — K o le ja rz  T o ru ń
53:60 (29:29).

Sędz iow a li dobrze P o k ry w k a  ł  
D ąb ro w sk i z Poznania.
7 N A C Z N A  część szczecińskiej 
" p u b l ic z n o ś c i lic z y ła , że koszy­

karze AZS w  n ie d z ie ln ym  spo tka­
n iu  o  m is trzo s tw o  I I  l ig i  z zespo­
łem  K o le ja rza  T o ru ń  poniosą po ­
rażkę i  to  w  w y so k im  s tosunku. 
Tym czasem  n ie w ie le  bra kow a ło , b y  
leade r ta b e li po zostaw ił w  Szczeci­
n ie  p u n k t. O d p ie rw szych  m in u t 

g r y  szczecin ian ie 
uzyska li przewagę 
i  p ro w a d z ili róż ­
n icą  5 — 6 p u n k ­
tó w . Z r y w  to ru -  
n ia k ó w  pod ko­
niec I  p o ło w y  
p rz y n ió s ł im  w y ­
rów nan ie . R ów ­
n ie ż  w  I I  faz ie  
g ry  szczecin ian ie 
a ta k u ją c  sta le, 
p ro w a d z ili k o le j­
n o  39:33, 41:34,
43:38. D op ie ro  na 

koń cem  to ru n ia c y

n ie  zd o b y li prow adzen ie , k tó re g o  
n ie  o d d a li ju ż  do końca m eczu. Na 
2 m in u ty  p rze d  koń cem  p rz y  sta­
n ie  54:51 d la  T o ru n ia  szczecin ian ie 
m ie li do b rą  okaz ję  do zm ia n y  w y ­
n ik u  na  sw o ją  ko rzyść . S trze la li 
o n i ko le jn o  7 rz u tó w  osobis tych , 
w y k o rz y s ta li je d n a k  z tego ty lk o  
jeden, zaprzepaszczając w  te n  spo­
sób ew . szanse na zw yc ięstw o .

W  pozosta łych  spo tkan iach g ru ­
p y  pó łno cne j w  T o ru n iu  A Z S  po­
k o n a ł A Z S  A W F  W arszaw a 84:50 
(43:30), a w  G dańsku m ie jsco w y  
K o le ja rz  u le g ł sw ym  im ie n n ik o m  
f  O strow a 55:77 (43:30).

P o zakończeniu I  ru n d y  stan w  
ta b e li p rze ds ta w ia  się na s tępu ją -

1> K o i. T o ru ń 3:0 263:222
2) AZS To ruń 4:1 333:248
3) K o le ja rz  O strów 2:3 297:260
4) AZS A W F  W -w a 2:3 243:284
5) A Z S  Szczecin 2:3 220:269
«) K o l, G dańsk 0:5 249:324

Szczecin-Gdańsk 
4:4 na macie

p iE R W S Z E  w  bieżącym  sezo- 
*  n ie  m iędzyokręgow e spotkanie 

zapaśnicze m iędzy rep re zen tac ja ­
m i Szczecina i  Gdańska zakończy­
ło  się po  c ieka w ych  i  na d o b rym  
poz iom ie w a lka ch  w y n ik ie m  n ie ­
ro zs trzyg n ię tym  4:4.
Do n a jła d n ie j 
szej w a lk i 

dn ia  na leży za 
lic zyć  spo tka­
n ie  w  wadze 
m usze j, w k tó  
ry m  szczecin ia 
n in  B iegańsk i 
po kon a ł w  14 
m in . p ię k n y m  
prze rzu tem  
przez b io dro  
w icem is trza
P o lsk i M arc in ia ka , .. _  
gdańszczanin K o b ie ro w s k i łam ie  
w  3 m in . m ostek C hw astow skie- 
go, a K u b iszyn  (Szczecin) w  ide n­
ty c z n y m  czasie i  s y tu a c ji pokona ł 
K ry s ia k a  w .  p ió rk o w e j. W  le k k ie j 
po c ie ka w e j w alce K o w a lew sk i 
(Gdańsk) w y p u n k to w a ł D yksę, w  
pó łś re dn ie j w icem is trz  P o lsk i Łe 
syszak ze Szczecina p o kon a ł na 
p u n k ty  Szew czyka, w  ś redn ie j 
Hańc (Gdańsk) z w yc ię ży ł na p u n k  
ty  A w ie r ja n o w a , w  p ó łc ię żk ie j Le 
w andow ski (Szczecin) u le g ł na 
p u n k ty  G ó rsk iem u I w  c iężk ie j 
w ie lo k ro tn y  m is trz  P o lsk i, o lim ­
p ijc z y k  Sza jew sk i p o ło ży ł ju ż  w  
d ru g ie j m in uc ie  na ło p a tk i S w it-

kogucte)

Murawski
przegrał
z Kasperczakiem
W  N IE D Z IE L N Y M  m eczu o  m i­

s trzostw o I I  l ig i  boksersk ie j 
w ro c ław ska  G w a rd ia  pokona ła  
szczecińskich k o le ja rz y  w  s tosunku • 
11:9. N a jc ieka w szą i  na  n a jw y ż ­
szym  poz iom ie w a lk ę  s to czy ł M U ­
R A W S K I z K A S P E R C Z A K IE M . 
P ie rw sza ru n d a  na leży do w ro c ła ­
w ia n in a , d ru ga  je s t w yró w na na  
w  trze c ie j in ic ja ty w ę  p rz e jm u je  w  
sw oje  ręce M u ra w sk i, k tó ry  je d ­
n a k  n ie  p o tra f ił  o d ro b ić  s traco ­
n y c h  u p rzed n io  p u n k tó w  i  w  re­
zu lta c ie  w a lk ę  m in im a ln ie  ale je d ­
nogłośnie p rzegryw a.

D oskona le sp isa li się rów n ie ż  
m ło d z i bo kserzy K o le ja rza  Szcze­
c in  — N O C U N  i  ZM U D A , k tó rz y  
p rze g ra li m in im a ln ie  sw o je  w a lk i.

W y n ik i te chn iczne (na p ie rw szym  
m ie jscu  szczecin ian ie ) od m usze j 
do c ię żk ie j.

Żm uda p rze g ra ł na  p u n k ty  z Ła  
ko rn ym , M u ra w s k i u le g ł na  p u n k  
t y  K a spe rcza kow i, S oko ło w sk i po 
ko n a ł zdecydow an ie Grossa (w ro ­
c ła w ia n in  zosta ł poddany przez 
swego sekundanta), Stachowicz, 
w y g ra ł przez d y s k w a lif ik a c ję  
S obk i. D e b iu tu ją c y  w  rep rezen­
ta c ji  N ocuń z rem isow ał z Betsche 
rem . K ra je w s k i z w yc ię ży ł przez 
d y s k w a lif ik a c ję  K u l i.  P iń s k i po 
dra m a tyczne j w a lce  p o kón a ł d y ­
sponu jącego s iln y m  ciosem  Ż m i­
jew sk iego. P rażm o w sk i u le g ł M a­
c ie je w sk ie m u o raz B u lge  zosta ł 
poddany przez swego sekundan ta  
w  I I I  s ta rc iu  D om ańskiem u. 
W ro c ła w ia n in  C ho rą żyk iew icz  zdo 
b y ł p u n k ty  bez w a lk i w obec b ra ­
k u  p rze c iw n ika .


